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Z W i e d n i a  pisze nam korespondent nasz 
pod datą 9f  raździermka:

( — r.) Mamy rekonstrnkcyę gabinetu dra 
koerbjra. .Test ona, wv,rew zaprzeczeniom z pe­
wnej strony, pełnem potwierdzeniem podanej 
^Tzezemri° wiadomości o wyjęciu z pod ob- 
strnkcyi b a d ź e t n  i s p r a w  z a p o m o g o ­
w y c h  Kekonstrukcya gabinetu wraz z nomi­
nacją nowego czeskiego ministra pokazuje ja ­
sno, że pomiędzy rządem a s t r o n n i c t w a m i  
c z e s k i e m i , jeśli jeszcze me przyszło do zu­
pełnego porozumienia, to w każdym razie uło- 
żeno już p r e l i m i n a r y a  układa, z a w i e ­
s z a j ą c e g o  o b s t r u k c j ę ,  którą rząd sta­
rać się będzie za pośrednictwem nowyi h mini­
strów: profesora dra R a n d y  i B n q u o y ’a, 
usunąć całkowicie. Zaznaczyć przytem należy, 
że widoki pomyślnego działania w tym kierun­
ku są w c a l e  d o b r e .  Rząd, tworząc przj 
niemieckich lemin&ryaeh nauczycielskich na Ślą­
sku równoległe klasy słowiańskie, dał dowód, 
że nie chce dalej pozostawać w niewoli stron­
nictw niemieckich, t, j. czynić tylko to, na co 
te stronnictwa udzielają swojego przyzwolenia. 
Pod tym względem sprawy „paralelek“ śląskich 
posiadała wielką doniosłość polityczną i rozpo­
częła niejako samoistną po’ itykę prezydenta 
Ł„binetn, która oDecnie wstępnje w stadynm 
rozwojn.

Rekonstrukcja gabinetu jest w każdym ra­
zie niespodzianką, sprawia też tn wrażenie 
s e n s a c y j n e ,  szczególnie wśród stronnictw 
niemieckich, których dr Koerber, jak się oka­
zuje. w c a l e  n i e  w t a j e m n i c z a ł  w s wo j e  
z a m i a r y  Znamiennem zwłaszcza jest miano­
wanie ministra czeskiego, które bez poprze­
dniego porozumienia się dra Koerbera z przy­
wódcami czeskimi stanowczo nastąpić nie mo­
gło. Na tem też mianowaniu polega doniosłość 
polityczna rekonstrukcji gaoinetu. Można ją 
sobie tłómaczyć, jak się komu podoba, jedno 
jest rzeczą pt wną że .nie oznacza ona zwrotn 
prezydenta gal netu ku lewicy niemieckiej, lecz 
przeciwnie, wskazuje na chęC zbliżenia się do 
Stronnictw, które ongi tworzyły prawice. Nowy 
minister czesk , to namacalne ustępstwo dla 
Czechów, wskazuje ono wyraźnie, że rząd za- 
mierzu za jego pośrednictwem utrzymywać łą­
czność ze stronnictwami czeskiemi i dalej z 
cierni rokować.

Nowy mima* ?r rzesk: w gamne-ie dra koer- 
b«FR, pędzie także widomym znakiem, że Czesi 
c-oiąpili od sre j uchwały me ut, z/mywania 
żadnych stoaunkjw z obecnym ządem, a w lo- 
giczuem następstwie także od dążenia do oba­
lenia go, co niedawno jeszcze stawiano ze stro­
ny czeskiej jako pierwsze i główne zadanie.—  
Cstąpienie ministra skarbn dra Boehm-Bawer- 
ka. który aczkolwiek nie bvł narodowcem nie­
mieckim niemniej stanowczo przechylał się na 
stronę niemiecka » czeskim wymaganiom i po­
trzebom trospodarczym prawie zawsze stawiał 
zapory, często nawet bardzo nieuzasadnione — 
Może równie być poczv*ane za ustępstwo wo­
bec Czechów, tembardziej, ponieważ mieisce 
dra Boehm-Bawerka z&jnn* nieuprzedzony u- 
rzęanik. dotychczasowy dyrektor poi ztowej Ka­
sy oszczędności, dr K o s e l ,  który stosować się 
będzie najzupełniej do woli i wskazówek pre- 
z y d e n t a g a b i n e t u .

Nowy minister rolnictwa Ferdynand nr. B n­
i n  o y będzie przedstawicielem interesów a- 
g r a r n y c h  w gabinecie, jego nominację m> 
zm więc uważać za ustępstwo zarówno dla 
c z e s k i c h ,  jak dla n i e m i e c k i c h  a g r a- 
r y u s z ó w .  .TakKoiwiek bowiem nowy minister, 
na co wskazuje jego nazwisko, należy do tak 
zwanej szlachty dziejowej i uważr się za STem- 
ta, związany jest tylu względami z sziachtą 
czeską, 4e prawdopodobnie także w parlamen­
tarnym klubie czeskich „obszarników14 będzie on 
nule widziany.

Staroczech prof. dr Randa, człowiek wielce 
umiarkowany, jest mimo to Czechem narodo-

( wym. Należał on do najbliższych przyjaciół o- 
;ribistych i politycznych dra Riegera, a w Cze- 

; chach i poza ich obrębem jest bardzo poważany 
i znany jako znamienity pracownik i autor dzieł 
naukowych.

Bądź co bądź, wstępujemy w n o w ą  f a z ę  
i ż y c i a  p a r l a m e n t a r n e g o  i już dziś mo­
żna powiedzieć, że jeśli nie zajdą niespodzie­
wane wypadki, i s t o t n i e  z a n o s i  s i ę  Da 
u z d r o w i e n i e  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  i na zakończenie obstrukcyjnej iałewo- 
ści parlamentu.

Pytanie tylko, jakie stanowisko zajmą Niem­
cy i czy oni teraz nie przejdą do obstrukcji

Rekonstrukcję gabinetu omawia ooszernie 
tak prasa niemiecka, jak i czeska. Jeśli zaś 
głosy prasy są w tym wypadku rzeczywiście 
wyrazem usposobienia w dotyczących kołach, 
to należałoby z nich wnosić, że usposobienie 
wobec tego faktn jest daleko lepsze w kołach 
czeskich, niż w niemieckich, hakt, że prasa 
czeska traktuje tę sprawę stosunkowo bardzo 
chłodno, podczas gdy niemiecka zdradza wido­
czną niepewność i niepokój, przemawiałby za 
tem, że jeśli nie jest to ze strony niemieckiej 
jedynie komedyą, to zmiana w gabinecie na­
prawdę zaskoczyła Niemców niespodziewanie i 
na razie nie wiedzą, co o niej sąazić. Ogólne 
zainteresowanie skupia się przytem wy łącznie 
niema około nominacji nowego czeskiego mr 
Dist.ra-rodaka: io zmian na stanowiskach mini­
stra finansów i ministra rolnictwa tak Niemcy, 
jak i Czesi mniejszą przywięzują wagę. Powie 
dziećby nawet można, że nowych ministrów na 
tych dwóch stanowiskach także i Niemcy wi­
tają sympatycznie.

Rządowi zależy nai\ idoczniej na tem, ażeby 
uspokoić Niemców i zapobiedz zerwaniu się bu­
rzy po ich stronie. Pólurzędowe organa zape­
wniają więc zgodnie, że jest to tylko zmiana 
osób. a nie zmiana systemu, że także powoła­
nie do gabinetu dra Raudy jest tylk" przy­
wróceniem tego, co jnż było, a nie nowością, 
któraby zapowiadała zasadnicze zmiany w kie 
runku politycznym gabinetu. Równocześnie 
atoli i te organa dają wyiaz nadziei, se w sy­
tuacji parlamentarnej nastąpić może korzystna 
zmiana.

Na+oiniast z innych głosów pi asy wyłania 
się juz przypuszczenie, iż rekonstrukcję gabi­
netu uważać trzeba za pierwszy objaw energi- 
czfiirjs; rj inicjatywy rząun w iueracKu sana­
c ji  parlamentu. Uroczyste zapewnienia, że dr 
Koerber nie zawarł z Czechami przed tą zmia­
ną obowiązującego obie strony paktu, spotyka­
ją się z niedowierzaniem. Inspirowana z uoł 
niemieckiej partyi ludowej „DeutscL Nationale 
Kurrespomlenz44 domyśla się, że dr Koerber nie 
byłby zanranował nowego czeskiego ministra 
rodaka, gdyby me był ze strony czeskiej otrzy­
mał rękojmi, i  obstrukeya czeska ustanie. — 
Inne korzyści, 'akie w zamian za to przyrze- 
czono Czechom, uwidocznią się zapewne iuż w 
p r z y s z ł o r o c z n y m  b u d ż e c i e .  Konserwa­
tywny „Yaterland14, który z radości? niemul 
wita nominację dra Randy, polemizuje z twh je­
dzeniem „Narodnich Listow“ , że jest to tyl >.0 
„restitutio m integro44, przyczem zwraca Czechom. 
uwagę, że gdy posiadali ministra looaka, me 
urządzali obstrukcji. Zapewne więc i teraz tu« 
będzie Zaniechania oostrukeyi ze strony Cze­
chów spodziewa się także „Neues Wien. 'iłage- 
blatt44, który dodaje jednakże, że pewnotH co 
do tego niema.

Pisma czeskie usiłują przedstawić sprawę 
tak, jakoby nominacja dra Randy nie obowią- 
,!7wala Czechów do niczego „Narodni Listy14 
o wiadczają, ±e Czesi czescać będą d a l s z y c h
spondenz“ drŁ K o e  ' b e r a ' " konser. Korre-' 

;D zaznacza również, że jeśli Czesi raa-
zinienic swoją taktykę, dr Koerber musi 

spe ni i n n e  je.-^ze warunki przedwstępne, 
prz ^wszystkiem podjąć się pośrednictwa 

między mmi a k o r o n ą ,  co też zapewne na­
stąpi podczas pi zy złej sesji Dr F o k z t  zapy- 
lanv o swoje zdane, oświadczył, że Czesi w ‘1

czyli dotychczas tylko o oswobodzenie państwa 
1 rzadn ód jednostronnego veta Niemców. Naj­
bliższa już przyszłość pokaże, czy i o ile zbli­
żamy się do tego celu. Ogóirie jednakże rzecz 
biorąc, prasa c z e s k a  m e  p r z e c z y  mo­
ż l i w o ś c i  z m i a n y  w t a k t y c e  Cz ec hów.

Największe zaniepokojenie okazują Wszech- 
niemcy. „Alid. Korresp.44 zapowiada już z tej 
strony wniosek o zaminowanie także n i e ­
m i e c k i e g o  m i n i s t r a  r o d a k a .  —  Także 
poseł Prade uważa to za warunek, od ktorego 
zależeć będzie dalsze stanowisko Niemców

Inny poseł wiedeński Hńetfdzi w wiedeńskiej 
„Zeit44, że obecna rekonstrukcja gabinetu jest 
dowodem, iż dr K o en b e r c z u i e s i ę d z i ś  
s i l n ; e j s z y m  n i ż  k i e d y k o l w i e k .  Oba­
wia się „Zeit44 dalej, te za pacami Niemców 
dokonują się iano  ̂ jeszcze ni o p r z y j e m n e  
d l a  N i e m c ó w  n i e s p o d z i a n k i .

W celu uspokojenia Niemców, dr Koerber 
zaprosił już na dziś przywódców ich stronnictw 
na konferencję. Z wjjątkiero dra Grossa sta­
wią się podobno wszyscy. Słychać że nowa se­
sja  Rady państwa zwołaną b ę d z i e  n a  17
l i s t o p a d  a.

tespoieicia M  M W .
W fcriz& w ft, 24 października.

(Nastrój z piwodu m obićraiyi.^ dn rekrutów.—
Zgromadzenie robotnicze i krwawe * t « cie * policją..)

Rozdrażnienie wsroci szerokich Dła,s ludności, 
spowodowane zapowiedzią mobilizacji przybie­
ra obecnie, z chwilą jej częściowego "'.arządze- 
nia, bardzo ostr“ formy. Rozdrażnienie to po­
tęguje jeszcze fakt, że obecnie prawie równo­
cześnie z mobilizacyą żołnierzT zapasowych, 
wypada świeży pobór rekruu. eo zwiększa je­
szcze ilość n Todycb sił, wyrywanyćh z ogniska 
rodzinnego. Corez też ostrzej zaczynają wystę­
pować partye rewoluc,yjne ua(jji pjmu ąc w swo­
je ręce, bądź organizując czynne p r o s ty  prze­
ciw posyłaniu na niechybną śmierć tysięcy no-, 
wy di ofia. Świeżo została rozrzuconą pc War­
szawie „Odezwa do rekrutów podpisana przez 
„Zarząd Główny Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy44.

W  niedziele 23 b. m. po pd idniu odbyło się 
za mostem liczne, bo p rzesil 200 osób i.czące 
zgromadzenie robotnikó- przeważnie młodych, 
mających w roku obe<~nJ«n stpwHć do poboru 
vojst.owego

a
Ł ó d ź , 25 października

(Mobili**®* i ri-zemj-sl. -  Nędia w Łodzi i ri£ i  . 
Oospodark* zarządu miejskiegi. — Trwonienie ionię- 

dzy publicznych — Powołanie lekarzy wojzkow c i)
Mobilizacya Królestwa stała się faktem. -  

Łódź na równi z Warszawą pominięto w no- 
wem rozporządzeniu wojennem, niemniej prze­
cież miasto nasze może nai nar dziej odczuje 
skutki zmobilizowania k-aju Setk’ fabryk, ty­
siące warsztatów jut od kilka miesięcy stoją 
bezczynnie. Jest cZttczą pewną, że ekonomicz­
nych skntków zmobilizowania nowych ol ręgów, 
mkt tyle nie odczuje, co nasz polski Manche­
ster. Do szeregów głodnych, bezczynnych, wy­
nędzniałych robotników, przybędą znów liczne 
zastępy żebrzących ludzi bez pracy. Widmo nę­
dzy nigdy jeszcze w dziejach miasta nie przeć 
stawiało się w tak przerażających barwach

Strach paniczny owładnął najszersze sfery 
naszych przemysłowców. Rynki zbytu się kur­
czą, kredyt ograniczono, dyskont zredukowano 
do najostrożniejszych rozmiarów, słowem stan 
więcej, niż rozpaczliwy, gorzej, niż krytyczny 
W  innych stosunkach władze i instytucye pań 
stwowe starałyby się przychodzić z pomocą w 
tem opłakanem położeniu, bankom rządowym 
poleconoby otwierać kredyty, zarządom miej­
skim wydzielać zapomogi i podejmować roboty 
publiczne. Tak pustapiłby każdy rząd myślący 
i duały clmćbj o własne dobro i pokoi w kra­
ju. Bi zmyślny system biurokratów nie może 
jednak, czy nie chce zrozumieć, iż akcya taka 
leży w jego osobistym interesie 

Ale u nas nie dość, że naństwo literalnie ża­
dnej nie daje -pomocy,  ̂ lecz tamuje jeszcze 
wszelką akcję w tym kierunsa, podojmowaną 
przez samo społeczeństwa. I tak zabroniono 
w Łoazi założenia domów zarobkowych przv 
chrześcijańskiem Towarzystwie dubroczyun ąścj, 
obecnie czyniono trudność, przy założeniu biura 
pośrednictwa pracy, aż nareszcie, kiedy mimo 
wszystko biuro takie powstało, powołano inny, 
rządowy komitet, stworzony jedynie i .atego, 
aby psuł prace centralnej instytucji zorgani­
zowanej silanu i na koszt luazi dourei wfd .

Zarząd tniejs.ii istnieje takżf raczej, aby 
ńciągal podatki, niż aby służył istotnym po­
trzebom, powierzonego sobie grodu.

szą jeszcze cechę moskiewską, sprawiono i 
chomąta rosyjskie, wag około pada każde Ko­
nie nie mogły jednak przez dobę całą zrieść 
podobnego ciężaru, nb,erane więc w nie bywają 
tylko w razie wezwania telefonicznego. Ale 
wtedy znowu niema czasu na ubieranie cho­
mąt. Nie dziw tedy, że straż miejska przybywa 
10 Dożarn o pół godziny później od straży 0- 
chotniczej.

Władze wojskowe znów powołały nowy za­
stęp lekarzy z Łodzi n? plac boju. Między nimi 
znalazł się także dr St Serkowski, zasłużony 
działacz na polu hygieny i zaszczytnie znany 
bakteryolog. Dr Serkowski, ,ak żyje, nigdy je­
dnak chorymi się me zajmował, Wrokratyzm 
rosyjski myśleć przeciez nie lubi; dr Serkow­
ski ma nieszczęście posiaaama tytułr lekarza, 
więc musi iść opatrywać rannych i udzielać po­
mocy chorym Non idem.

Na zgromadzeniu tem, AWOłauem przez „Sc-icbo-y  Groszem publicznym szafuje się u nas, 
cyaldemokracyę Królestwa Polskiego i Litwy4*.IJak 1 zoczą do mkogo ule należąc?, Kiedy s>:„- 
wygłaszano mowy przeciw milttanrasowi W  tkinm rneyjsKiej gospodarki w tutejszym atpi-

Spr&wy sejmowe.
(Gimcaiyum ruskie w Stanisławowie. — Ustawi o pra­
wnych stosunkacl taucrycieli. — Reforma ordynacji 

wyboretej).
Ważna uchwała zapadła wczora w sejmowej 

komisyi szkolnej Oświadczyła się ona, po dłu­
giej dyskusji nad wnioskiem posła Oleśnickie 
go, za wezwaniem rządu, a b y  p r z y s t ą p i ł  
do  z a ł o ż e ń ’’ a g i m n a z j u m  w S t a n i ­
s ł a w o w i e  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  
r u s k i m  W  tym duenu sformułowany wnio 
sek przedstawi referent pełnej Izbie sejmowej. 
Zarazem oświadczyła się komisya w zasaazie 
za tem. aby po wejściu w życie ustawy o nau­
ce obowiązkowej dwóch języków krajowych w 
szkołach średnich, Rada szkolna krajowa wska­
zując owe gimnazya polskie 1 ruskie, w któ­
rych to najpierw iuł nastąpić, zarczyła do nich 
gimnazyum ruskie w Stanisławowie.

Tażsama komisya szkolna załatwiła się już 
przedłożeniem Wydziału krajowego o s t o  

s u n k a c h  p r a w n y c h  n a u c z y c i e l i ,  w 
Którem uwzględniono także w pewnej części 
wniosek posła Tomaszewskiego z r. 1902 Re­
ferentem komisyi będzie poseł Bobrzyński. Za­
równo w projekcie ustawowym Wydz.ału kua- 

Kiedy nę-1 jowego, jak w referacie p. Bobrzyńskiego, znać 
dza strósżna, jak widmo przeraźliwe staie w o- tendpucwe ku złagodzeniu przemsów dyscypli- 
ezach mieszkańców, kasa anejska, zamiast nieść namych dla stanu nauczycielskiego, ułowienia 
pomoc biedny*, za kilka tysięcy rubli sprawjła’ awansów, polepszenia byiu materralnego przez 
sw.euo i w da-rze ofiarowała wspaniałe urzą zwiększenie pięcioleci, i stosunków pensyinfcb 
dzeul* mieszka ’ ** hT iiondan ow> iatej wy’ -pia*. measaps**-» samych jak woiw 1

pierót. Kwestya maicryainycb Pff

gule, a przeciw ogłoszonej mobuua,.yi . wojme 
w szczególności. Pq zgromacizemu uczestnicy 
ruszyli pochodem ku miastu Za zbliżaniem się 
ich do rogatek Wolskich, liczDa uczestników 
szybko wzrastała, tak, iż koło rogatek pochód 
liczyć przeszło tysiąc Indzi- Po drodze śpiewa­
no pieśni rewolucyjne i wznoszono okrzyki 
pi eciw monihzacyi, wojnie, caratowi i t. d .—  
Koło rogatek Wolskich zjawiła się policya, 
pc czątkowo w niewielkiej lvzbie, potem nad­
jeżdżała coraz gromadniej aorozkami. W tem 
foż miejscu nastąpiło k r w a w e  s t a r c i e .  —  
‘ ooiisarz policyjny rzneił w kłum, wkrótce 

jednak ratował się ucieczką otrzyman.11 bo­
lesnych uderzeń kijami. Za uciekającym posy- 
ja ł si«j grań kamijni. Wtedy rewirowy L e ­
w a n d o w s k i  z gołą szablą *  ręku rzucił się 
na robotników, nim jednak cdołał uderzyć ko­
gokolwiek, p a d ł  od  p c h a n i a  s z t y l e t n .  
Jak .się okazało, skonał na miejscu. Policjanci 
zaczęli następnie nacierać n,P|tylko szahlam:, 
lecz także strzelać z rewolwerów. P a d ł o  ki l ­
k a n a ś c i e  s t r z a ł ó w ,  k t ó r e  z r a n i ł y  
k i l k a  o s ó b ,  przeważnie z P°środ zwabionych 
zajściem urzeehndniów. Po zajściu c a ł a  p r a ­
w i e  u l i c a  W o l s k a  l i t e r a l n i e
o b l ę ż o n ą  p r z e z  p-‘ol J,|c J  ̂’ żandarmów i 
kozaków. Wszystkie brainy kazano zamknąć, a 
podwórza przetrząsano, sznkaĴ c demonstran­
tów.

tara 'Oserwoftego Krzyża (instytucja dla r*rcpa- 
-andy prawosławnej) „zarzuciła się44 gdzieś suma 

100.000 rubli, prezydent pokrył ją z funduszów 
Lasy miejskiej. Komisarz do spraw włościań­
skie! należący «o władz p o w i a t o w y c h ,  
z wrócił się do magistratu o nuzielenie mu bez­
płatnego mieszkania, i zaraz kasa wypłacaf mu 
zaczęła dodatkowe wynagrodzenie na komorne. 
To są jednak fakty „drobne44, mało komu w 

1 eście znane, ale oto sprawa nowa. która ogło­
siły Ua,wet dzienniki. Począwszy oć roku bie- 

cego miasto bedzie wypłacać tutejszej rosyj­
skiej gazecie „Łodrinskij Listok44 za ogłoszenia 
,o d w  tysiące rubli rocznie, z dodaniem ośmiu 

tysięcy z°, cziery lata ubiegłe. Miasto obciąża 
swój rachunek sumą kilku tysięcy rubl* wyda- 
tKii, mim0 że inny wydawca ofiarowuje miastu 
5000 rb. ocznej d o p ł a t y  za prawo wyda- 
wania podobnej gazety policyjnej.

Faktów podobnych przytoczvćby można wiele. 
Jaskra, szwai jeszcze przykładem gospodarki 
naszego zarządu je.st, miejska straż ogniowa 
Istnieje ona zaledwi*' od Kilku miesięcy, a po- 
wołano ją jedynie ćia wyrządzenia konkuren­
c ji  strażj Jclmtniczej nawiasem mówiąc, świe­
tnie zorganizowanej i mającej własną swoją, 
stałą służi.^ płatną. Prezydentowi i policmaj­
strowi zachciało się jednak mieć „swoich44 lu- 
■ zi Wyznaczono więc kilkadziesiąt tysięcy ru­
bli na zakupne narzędzi, mnDdnrów i feoni, ro­
zumie się rosyjskich Aby straży nadać silniej­

aR«u,
którą ogół nauczy* ielstwa s.a zasadniczą dis 
siebie uważać mnsi, n a j m n i e j  z n a l a z ł a  
u w z g l ę d n i e n i a

Komisya szkolna, podzielając pod tym wzglę 
dem oszczędnościowy system Sejmu i Wydziału 
krajowego, opadła się na zasadzie, że gdy obe­
cnie „ n i e  m o ż n a  b y t u  n a u c z y c i e l i  po ­
l e p s z y ć 44. to usunąć należ}, co im dolegać 
może a co b e z  n a i u s z e n i a  f i n a n s ó w  
k r a j u  (sic!) zmienić można. Dzięki temu aa 
rzecz poglądowi, wzrost wydatków, wynikający 
z projektu ustawy, oblicza obecnie komisya n a .. 
40 t y s i ę c y  koron! Zważywszy, że mamy w 
kraju przeszło 10 tysięcy nauczycieli i nauczy­
cielek, wypadłoby na głowę o 4 koruny rocznie 
więcej, niż dotąd.

Z takiej zmiany swoich „prawnych stosun­
ków44 nauczycielstwo nasze zadowolone nie pę­
dzie. Taka „łatanina- wywoła tylko nowe w 
szeregach nauczycielskich rozgoryczenie. Uwa­
żalibyśmy tedy już za najwłaściw sze, o d e s ł a ć  
p o w t ó r n i e  c a ł ą  t ę  s p r a w ę  d o  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  celem zredagowania ->  
wej ustawy, zawierającej takie polepszenie ma- 
teryainyeh stosunków nauczycielskich, a b y  
o n o  na d ł u ż s z y  s z e r e g  l a t  w f . s a r " 
c z y i  o. Jest bowiem rzeczą wt ost nieprzy­
zwoita występować c o p ? r ę - wobec rządu 
z nową ustawą nauczycielskp a 1 wnosi
się przez to w szeregi nauczycielski© zamęt i 
niesmak Trzeba raz asialić byt nauczycieli, 
jeżeli na seryu myśli się o nodniesieniu szkol­
nictwa

Z M g iU ew  O r/ irz .

r Mój kolega.
w y ­

li
Ze wpomniei1 młodości.

(Oî g d*lsty)-
Naprzeciwko mnie oparta o miękkie pouuszki 

wagonu ie<łŁj Ruszczycowa. Szary kostyum 
podróżn1 '"Juatnia jej prześliczni® utoczone 
kształty- Bawi się rączką szyldkretową swego 
pincez-nez 1 co chwila spogląda w otwarte drzwi 
koryta1 zyŁ* Poza któremi stoją Irenka i Wicek

Wicek biady^ ou - Zasn upadku z koniu 1«; 
dwie po k ik acb przysze(R do siebie. 8toi 
* ręką opartą o okno wagonu i rozmawiają
półgłosem tatc so " zaięci. nje zwracają 
Wcaie uwagi na przerhouniów

—  Jakaż to ślics a para mówi ktoś w są­
siednim przedział?-

Wychylam głowę 1 zaczynam się przyglądać 
Irence. Rzeczywiście to piękność doskonała, 
posągowa klasyczna, t ten Wicek o szrlmow 
skich, hanrowych oczach, je^icze ładniejszy z tą 
ui inatnraina bladością. Irenka wpatrzona w me­
go, jak w tęczę. Znać, że kocha go całą duszą-, 
w tej chwili zazdroszczę mu nie panuy Luto 
Burskiej, me pełnej powab >w kooiety, tvlko 
lego przywiązania, które czytam w jej wzroku.

1 nie wiem, dlaczego przy»zła mi aa myśl

Anielka taka dobra i taka potulna. Gdy 
roś-.ie, czy potrafi tak kochać, jak ta?...

—  Panie Euzebiuszu — woła Rnszczycowa-  
dlaczego pan taki zadumany?

—  Myli się pani, ja tylko obserwuję. 
Spogląda 1 ona. aie widzi tyk o  Wicka, bo

Irenka schowana za drzwiami
—  Pańska kuzynka ma dobry gust —  mówi 

z przekąsem. —  To ładny chłopiec z tego pana 
Wincentego.
. 1 w dalszym ciągu obraca w ręku szyld kre- tową lask(ł

wiedzieJSt ?”  ~  pytam iakbyra c n’ czem nie 
^ e,*a.ifes pas le, naive. przecież pan wiesz,

że się od ..uwna KOcha]ą.;
Pociąg lei*, jak szalony, przed oczyma mi-

11 h ma \xWS10i’ .r° zrzncnne malowniczo na 
szefokkh mazowieckich płaszczyznach

Koc ają. powtarKam rozmarzony i spo­
glądam aa Wzrokiem płomien­
nym ^am 1,U1?0 w Warszawie zacawi?

—  Nie wiem. Może t; Izien mo*e dwa' dnj 
może miesiąc, może rok Będzie zależało oc t . 
go -zy mnie co w wiat nie wypędzi. j a ni_ 
gdy nie wiem, jak długo gdzie obawie

L~ Usposobienie me do pozazdroszczenia.
— Co się pann jeszcze we mnie nie podo­

ba? — p y ^  śmiejąc się.
-— Wszystko —  odpowiadam bo można 

dla p*oi oteaalać...

tegó..

■— — —  *—

Doprawdy? A jednak 'i  uczynił pan

Nic straconego. Co się cdwlęcze, to nie 
Dciecze, mogę się jeszcze przez panią dostać do 
caubków. .

Śmiejemy się oboje. PooiąS ‘d: 1 całą siłą 
pary, unosząc za sobą snop złotych iskier i 
chmurę dymu.

— Jak te iskry szybko gasną ab ludzkie
zlndzenia!

Ruszczycowa jest czasam' nastrojona powa­
żnie. Spoglądam na mą i s a ê *?" s 'ę , że w
szarych jej oczach dostrzegam jakiś żal za 
czemś. co minęło bezpowrotnie

Czeniu nie można ucbwyCI takiej iskry i 
przedłużyć jej blasku na pinut, choćby 
kosztem własnego życia?.- Takiej iskry złu­
dzeń!.. Gaśnie tak szybko, a noiem zostaje w 
duszy smutek czarny, niby słuP dymu. Tylko 
go już rozwiać nie mo*na!.;-

Zaczyna się i mnie robić bardzo smutno, a 
ona patrzy w okno i mówi:

—  Wszystkie marzeni*, młodości ulecą tuk 
szybko, jak te krajobrazy, zmieniające się co 
chwilę przed naszemi oczyma i zostaje w du­
szy pastka. której niczem zapełnić nie można... 
a potem tak smutno... smutno!./

Z oczów jej plyna łzy, jedna z? drugą, które 
szybko oe.erŁ

idąc przy mej, tulę jej ręce do ust, ale 
.11 mówić n ę  mogę, bo i mnie cos ściska za 

gardło. Takiej Hali me widziałem nigdy.

—  Ja jestem sama na swiecie, zupełnie sama 
Rodzice dawno pomarli, nie mam nigdzie serca, 
do którego mogłabym się przytulić, ani serae- 
cznej oddanej przyjaźni, ktorei mogłabym we 
wszystkiem zaufać A. czasem człowiek potrze­
buje czyjegoś ramienia, na ktoremby s>ę oparł 
i zapłakał... Marzyłam niegdyś że spotkam t a 
swej drodze kogoś, co mi budzie tem ^szy- 
itkiem... ale zawiodłam się. Ci, co mnie chcieli 

zaszczycić imieniem żony, kochali mnie dk łat- 
dnei twarzy lnb pieniędzy Żaden mu spytał 
n mnie ia“ o mój charakter, o duszę, o po- 
Zi0u umysłu. Wielbili ciało lub majątek
I szłam ak sama tyle lat 1 pójdę dalej. Fo- 
miedzy tymi ludźnr me mogę napotkać czło- 

A samej nieraz ciężko, bardzo ciężko 
świeuic Gonię bez myśli, oez celu, dziś 

w U a rszawie, jntre na E-vierze, a pojutrze 
,n ~r w Pekinie albo Honolulu!...

Koześmiała się sama prze2 łzy
_ Ro też cel trzeb? sobie w życiu wyna- 

leść — rzekłem -  żyć dla drugich. Ileż to 
można zrobić dobrego, gdy się chce i ma środki 
kn temu.

Wstrząsnęła głową.
—  Uszczęśliwiałabym drugich, gdybym sama 

była szczęśliwą.
Spojrzałem na Wicka; gdyby on jej to po­

wiedział gdvby temu 'zbłąkanemu motylowi 
wskazai irogę pracy j oboy iązków dla cierpią­
cych i nieczczęśliwych I On jeden powiódłby ją 
tą ciernistą ścieżką, która d*ie talu spokój

i zadowolenie. Ale on śmiał się teraz swobod­
nie i zapatrzony w czarne oczy irenki, zapo­
mniał zuiiełnie o istnieniu Ruszczycowej

_  Heiu moja —  szepnąłem, -  Helu... Ja 
welbię muuylko twoje oczy, ale i twoją duszę... 
każdy cię może kochać, lecz nie każdy cię
może zrozumieć Ja w żonie tak same ni®
wieka,111 auD®j buzą j t  chcę także czło-

"  ,f, ' ;-łp giową 1 odparła
Nie. Bądźmy tylko doorymi przyjaciółmi 

u zrezygnowałam jnż z pójścia za mąż. Ba-
j eszczfi z Park lat» a Potem... życie

krótkie, nie warto piakać nad sobą...
1 miała się i odzyskała już dobry Lumor Ale 

3a nie dałem za wygraną Żal mi było dziwnie 
be3 kobiety, która miała wszystkie warunki do 
szczęścia, a czuła pustkę w duszy t gorycz 
życia.

— Wyszedłszy z? mąż, miałabyś cel dom, 
gospodarstwo, dzieci... zresztą może napotkasz
eszcze cziowieka, o którym marzysz.

—  O nie, takiego spotkałam tylko raz, ale 
o tem nie mowray To było, przeszło, minęło, 
jak sen... Chwilami zdaje mi się żf jnż jestem 
bardzo, bardzo stara, i że całą młodość prze­
żyłam Kiedyś czesząc- się znalazłam siwy 
włos. Pienyszy siwy włos Żebyś pan w iedział, 
jak mnie ucieszył! Starość bliska a poza tem 
bliski kres! (C. d. l.
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Jeżeli zaS fcomisya uznaje potrzeby usunię­
cia tego, co nauczycielstwu może dolegać, u- 
czynić to łatwo bez nowej ustawy. Wystarczy 
złagodzić stosowanie ustawy dotychczasowej 
co Rada szkolna w drodze rozporządzenia każ­
dej cnwili zrobić może.

W bardzo krótki sposób załatwiła się ionr- 
sya administracyjna z wnioskami pp Oleśni­
ckiego i Stapióskiego o r e f o r m i e  s e j m o ­
w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j ,  uchwalając 
p r z e j ś c i e  n a d  n i e m i  du p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .  Natomiast, jak nam ze sfer po­
selskich donoszą coraz więcej zwolenników 
w Sejmie zyskuje myśl stworzenia nowej, p o- 
w s z e c h n e j  k u r y i  w y b o r c z e j  do Sejmu, 
na wzór parlamentarnej

Wystawa w St. Louis.
Na żadnej z dotychczasowych wystaw —  pisze 

Hesse-W artegg —  nie odgrywała elektryczność ta­
kiej roli, jak na wystawie w St. Louis. Cały oso­
bny pała" oddano na jej nsłngi, a pałac ów ma 
2 */» hektara przestrzeni. Żadna siła nie zj skała 
tak izyokn prawa obywatelstwa, jak elektryczność, 
która pokonuje wszelkie zawady z dnia na dzień 
Niepodobna wyobrazić sobie Ameryki bez elektry­
czności, która tam czyn* olbrzymie postępy Przed 
piętnasto laty wodospad Niagary był podziwiany 
tylko przez turystów, a drzemiące w nim siły obli­
czali tylao teoretycy. W  r. 1893 za pomocą tur­
bin wodospad ów dawał elektryczny prąd o sile 
60.000 koni, która w ciągr kilku lat podwoiła się. 
Po "tronie kanadyjskiej wodosDad Niagary produ­
kuje elektryczność o Bile 360.000 koni.

W  r. 1876 na wystawie w Filadelfii Ameryka­
nin Aleksander Granam Bell pokazywał przyrząd 
który mowę ludzką przenosił zrozumiale na odle­
głość kilkuset metrów. Przyrząd swoj nazwał tele­
fonem. Dzisiaj ulepszony ów -.parat stał się sprzętem 
do codziennego użytku. Zwiedzający wystawę w Pt. 
Lonis widzi zresztą ua każdym kroku zwycięski 
pochód elektrj czności. W ysok ie  wioże, ustawione na 
rozmaitych punktach pola wystawowego, służą jako 
stacye te.egrafu bez drutu: olbrzymia stacya elek­
tryczna zaopatruje wystawę całą w elektryczność
0 sile 55.000 koni, a w nocy, gdy kilkaset tysię­
cy 'amp zabłyśnie, elektryczność święci swój rze­
czywisty tryumf. Niektóre pałace wystawowe po­
siadają po 15 000 świateł, więcej niż niejedno 
wielkie miasto dla oświetlenia swoich nlic.

W  paiacu dla elektryczności nodziwiać mnżna 
mnóstwo nowych wynalazków i ulepszeń na tem 
poło, począwszy od olbrzymich maszyn, a skończy w- 
n y  na drobiazgach. Firma Westinghonse z Pitts- 
burga wystawiła elektryczne lokomotywy, mniej­
sze, mniej skomplikowane i tańsze od parowych 
Elektrj czne żórawie Pond z Plainfieidu i towarzy­
stwa „Northern Electric" z Madison podnoszą i 
przenoszą ciężary do 50 ton przy ohsłndze dwóch 
do trzech robotników, gdy do InnycL żórawi potrze­
ba obsłngi dziesięć razy liczniejszej. A przy tem 
żórawie te wjglądają tak lekko i zgraonie, jak 
przyrządy gimnastyczne. Oto na stalowym drążku 
poziomym wisi na łańcnchn stalowy sześcian. Po­
ciskasz paicem i w tej cbwili sześcian, stawszy się 
elektrn-magnetycznym podnosi ogromną płytę pan­
cerną, jak gdyby to był opłatek Pociągasz za bznur
1 cały przyrząd z płytą jedzie szybko szynami, do 
wagonu lub okrętu.

W  nałacn dla elektryczności znajduje się mnó­
stwo ciężkich maszyn, sł 'żą^ych jo  rozmaitego celu, 
które posiadają podobną bndowę, jak parowe, tylko 
nie mają pasów transmisyjnj ch, które do maszyn 
n-zenoszą siłę. wytworzoną przez parę. Tutaj siła 
jest niewidzialną, jak gdyby pracowały duchy. 
Przypatrując się dopiero dokładnie takiej maszy­
nie olbrzymiej, spostrzegamy u stóp jej dwa cien­
kie druty, któremi płynie siła elektryczna. A siłę 
i szybkość pracy można dowolnie regulować. Cały 
szereg regulatorów znajduje się na wystawie. Na 
•lbrzymiej maszynie do heblowania funkcjonuje 
taki regulator wobec widzów. Nóż, poruszany ele­
ktrycznością kraje żelazo tak łatwo, jak gdyby to 
był »r szwajcarski. Gdy trzeba zheblować płatek 
cienki na kilka milimetrów, wystarczy poclśnięcie 
palcem, a z pod noża wychodzi cienki liść żelazny,

Przejdźmy do rzeczy drobniejszych Oto najno­
wszy elektryczny przyrząd do płacenia i liczenia, 
używany w Ameryce po sklepach, kantorach i t. p. 
Przyrząd O w jest zarazem automatycznym kontro- 
lorem. Składa się z czarnej tablicy, która posiada 
tyle otworów, tle aparatów do płacenia jest w skle­
pie, kantorze, piwiarni. Ile razy ktoś nłaci przy 
którymkolwiek aparacie, zapłatę notnje nie tylko 
aw aparat, ale w odpowiednim otworze tablicy po­
jawia się cyfra zapłaconej kwoty. Właściciel inte- 
reau może w ten sposób każdej chwili skontrolować 
dochody

Dobrym pomysłem jest kelner elektryczny. W Ame­
ryce wszelka służba jert bardzo kosztowną, skutkiem 
czego powstają tam coraz liczniej tak zwane „ Apart 
ment honses", gdzie rodźmy posiadają tylko oarębne 
pokoje mi iszkalne, ale wspólną knchnię i wspólną 
obsługę dla wszystkich. Gdyby w olbrzymich budyn­
kach o Kilkunastu piętrach potrawy mieli roznosić 
kelnerzy wszystkoby ostygło zupełnie, to też windy 
elektrvczne roznoszą potrawy po wszystkich pomie- 
szkan'ach. Rodzina, mieszkająca na 10  piętrzę, za­
mawia objad telefonem na godzinę 12. W  oznaczo­
nym czasie odzywa się dzwonek na kurytarzn. Pani 
domn otwiera tam okienko i zabiera wazę z roso­
łem. Sądzisz czytelniku, te flint mieszkający n. p.

dziewiątym piętrze pod ową rodziną mógłby na 
"woim kurytarzn otworzyć okienko i zabrać petra- 

Wcale nie. Gdy kucharz pociśnle odpowiedni 
guzik winda z potrawą jedzie w gór,, na wskaza­
ne pi? ro, x przez ten czas żadnego innego okienka 
na tej Unii nie można otworzyć.

Zujmujacem są wynalazki w dziedzinie telefo­
nów i tela#r*iBw, Naju ażniejszym wynalazkiem są 
automaty, zaktęp*ijąC6 na stacrach telefonicznych 
ludzką obsług?- W miastach, gdzie istnieją takie 
stacv« automatyczne, nle potrzeba dzwonić, poda­
wać numeru, powtarzać w razie niedosłyszenia, 
irytować się i czekac <UagQ na połączenie. Na wy­
stawie taka centralna sracya dla 5 000 abonentów 
je«t w mchu, a z j ,pomocą dwudziestu kilku telefo­
nów z liczbami od jednego do czterech miejsc mo­
żna praktycznie cały ruch poznać. Przypuśćmy, że 
ktoś chce mówić z abonentem posiadającym Nr 
4.832. Na tarczy, mieszczącej Mczby 0(j ą do 10, 
posuwam przy moim telefonie wskazówkę po kolei 
na liczby 4, 8 , 3, 2. a zaraz odzywa «ię wołany 
abonent. Jak się to dzieje? Na stacyi centralnej 
zbiegają się druty w przyrządzie bardzo dobrze 
obmyślanym. Gdy wskazówka stanęła na liczhie 4, 
w centralnej stacyi pomiędzy 5 grupami tysiączni 
nastąpiło połączenie a czwartą tysiączką Gdy Wika 
zówka zatrzymała się na 8 , nastąpiło połączenie 
z ósmą setką i tak daiej a trzecią dziesiątką, a

wreszcie z dwójką. Taka automatyczna stacya na 
wystawie funkcyonuje bez zarzutu, a w miastach 
amerykańskich, posiadających podobne stacye, aoo- 
nenci są z nich zadowoleni.

Powszechną uwagę zwracr- na sieDie telefon bez 
drutu wedle dwóch systemów. W  systemie Collina 
z Nowego Jorku łącznikiem pomiędzy telefonami 
jedt ziemia, a mianowicie końce drutów każdej sta­
cyi wpuszczone są w ziemię. W  kwietniu b. r. 
wynalazł R. Mi Hatcbinson telefon, wzorowany na 
telegrafie oez drutu. Oczywiście i telegraf bez drutu 
znajduje się na wystawie, ale nie według systemu 
Marconiego lecz Amerykanina Foresta. Na polu 
praktycznego użytkowania elektryczności Ameryka­
nie mogą się poszczycić ogromneml zdobyczami. 
Z obcych państw Japonia wystąpiła w pałacu dla 
elektryczności z takim udziałem, że w zdumienie 
wprawiła nawet amery kańskich elektrotechników
— w  1 u m ii -  w w j p a w i a  mi  

K r a k ó w , 27 października
Sprawy miejskie, Wczoraj odbyło się posiedze­

nie sekcyi ekonomicznej Rady miasta pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Domańskiego Se- 
kcya uchwaliła dodatKowy kredyt w kwocie 2130 
koron na zaknpuo trzecb maszyn do pisania 
dla ekspedytn, przedstawić sekcyi skarbowej 1 Ra­
dzie miasta wniosek uchwalenia kredytu dodatko­
wego 131 koron na restauracje budynków miej­
skich, oraz uchwalenia kredytu dodatkowego w kwo­
cie 860 koron na uzupełnienie kanalizacyi w n lic y  
św. Filipa.

Z akademickiego oddziału „Sudoła". W  piątek
28 b. m. o godz. 8 w ieczór odbędzie się w lokalu 
„Sokoła" poeradanka p. Daniela Sliwickiego na te­
mat „D ziesiąty pawilon warszawskiej cytadeli". 
WBtep wolny dla członków „Sokoła", oraz słucha­
czów  i słuchaczek uniwersytetu.

Odczyt o restauracyi zamku na Wawelu. Spra­
wa przyszłego przeznaczenia i odnowienia zamkn 
królewskiego na Wawelu zaczyna webec niedale­
kiego terminu opróżnienia przez wojsko części za­
budowań zamkowych, zajmować coraz bardziej opinię 
publiczna Wczoraj odbył się w Kole *rtystyczno- 
literarkiem wobec licznego grona członków i gości 
odczyt konserwatora dra Tomkowicza „0 restaura- 
cyi zamku królewskiego na Wawelu". Prelegent 
rozwijał w nim I uzasadniał myśli swe, rzucone 
przed niedawnym czasem na szpaltach „Czasu".—  
W  pierwszej części wywodów omawiał dr Tomko- 
wlcz stronę architektoiuozno-archeologirzną kw^styi, 
charakteryzował budowlę zamkową ze stanowiska 
krytyka sztuki, omawiając jej styl i linie architek­
toniczne. Następnie zastanawiał się w ogólnych za­
rysach nad kwestyą funduszów, któremi restaura- 
cya ma być dokonaną. Rozpatrywanie tej sprawy 
przypomniało historyczną genezę oddania Wawelu, 
a wnioski stąd wysnuwane przez prelegenta i li­
cznych mówców wskazywały jednomyślnie najracyo- 
nainiejszą drogę rozwiązania sprawy w wyczekiwa­
niu w tej mierze instrukcyi i inicyatywy kauceh- 
ryi nadwornej, jako naibardziej powołanego do roz­
strzygnięcia wszelkich jej szczegółów czynnika, któ­
ry niezawodnie zechce ją załatwić z uwzględnie­
niem opinii fachowej i życzeń kół tutejszych. Re- 
stauracya zamku według przybliżonego obliczenia 
kosztować musi około 4 milionów koron.

W  toku dyskusyi bardzo ożywionej, w której za­
bierali głos pp. Szczepański, Puszet i Smarzewski, 
wyłoniły się dwa przekonania: *edno że sprawa
restauracji, jest jeszcze niedojrzałą, gdyż brak po­
wołanego do przeprowadzenia jej architekta, dru­
gie, że zamek królewski nie jest miejscem odpo- 
wiedniem Da pomieszczenie Muzeum narodowe 0. 
Zadaniem naszem powinno być dążyć do zacńowa- 
nia mu charakteru rezydencyi monarszej. W t(j 
mierze przypomniał p. Benedyktowicz bardzo cha­
rakterystyczne zdanie s. p. Jana Matejki, który 
swego czasu wyraził się, że wolałby, aby Wawel 
przez drugie jeszcze lat 100  świecił łachmanami, 
jak widzieć go zamienionym na „grób pamiątek po 
umarłym narodzie". Bardzo żarliwie bronił także 
poglądu tego p. Smarzewski, który przy tej sposo­
bności zauważył, że pomiędzy rodakami naszymi w 
zaborze rosyjskim panują bardzo błędne zapatrywa­
nia ua sj>rawę oddania Wawelu, gdyż ogół tamtej­
szy nie zdaje sobie należycie sprawy z tego że 
Wawel jako taki pozostaje hipoteczną własnością 
kraju, z zastrzeżeniem mu tylko charakteru monar­
szej rezydencji. O to kraj prosił cesarza Franci­
szka Józefa w r. 1880 przez usta ówczesnego mar­
szałka kraju hr. L. Wodzickiego i na to uzyskał 
przychylne oświadczenie monarchy, z  tego założe­
nia wychodzić też muszą wszystkie dalsze konse­
kwencje.

Z teatru ludowego. Artyści przygotowują na 
na niedzielę dramat Maryi Turzyiny „Matka Polka". 
Próbami kieruje sama autorka,

Sllltł. ^  kościele 00 . Karmelitów na Plaska 
pobłogosławionym został wczoraj związek małżeński 
p. Antoniego Ewiczali, składacza drukarskiego z p. 
Anną Bandurówną, córką Józefa, wieloletniego me- 
trampaża „Nowej Reformy".

Loterya stowarzyszenia nauczycielek. Komi­
tet, urządzający loteryę dnia 4  grudnia, rozpnezął 
już swe prace i odbywać będzie posiedzenia co 
środy w lokalu stowarzyszenia (ulica Krupnicza, 
L. 16) o godzinie 6 wieczorem. Na wczorajsze po­
siedzenie przybyło bardzo mało osób; spodziewać 
się jednak należy, że się panie komitetowe popra­
wią i na następne posiedzenia tłumnie przychodzić 
zechcą.

Sprawa Angelusa. Głośna w Krakowie smawa 
uwięzienia Włodzimierza Angelusa przybiera coraz 
szersze rozmiary. Jak już donieśliśmy, onegdaj od 
była się w zakładzie zastawniczym rewizya . pod­
czas której zaszedł ciekawy fakt Oto obeent przy 
rewizyi komisarz policyi, P. Krupiński, zauważył, 
że idksator zakładu, Franciszek Limanowski, wydo­
bywa cos pokryjomu ze swego biurka w lokalu 
zakłada i chowa do kieszeni Natychmiast przed­
sięwzięto rewizyę osobistą u Limanowskiego i zna 
leziono przy nim kilkadziesiąt irogocennrch ka­
mieni brylantów, turkusów, szafirów i t. p ., po 
których poznać można było, że są wyłapane z o- 
praw, jak brosze, pierścienie, Dransolety i t p. -  
Drogie te kamienie zakwestyonowano; dochodzenia 
zaś policyi miały wykazać, że zostały one wyłnpa- 
De z opraw zastawionych biżuteryj, oraz że w ich 
miejsce wprawiono tałszywe, i tak obniżone w swej 
wartości zastawione fanty oddawano stronom lub 
sprzedawano na licytacji Gdy onrócz tego śledz­
two miało wykryć świadomy współudział Limanow­
skiego w oszustwach, zarzucanych Angeltsowi, ko­
misarz Krupiński zarządził aresztowanie taktatora 
Limanowskiego, który dzisiaj przesłuchiwany był 
w urzędzie policyjnym „pod telegrafem", skąd od­
stawiony będzie do sądu karnego

Obronę Angelusa prowadzić ma adwzkat dr W ło­
dzimierz Lewicki

Nowe karty korespondencyjne. Dyrekcja poczt 
komunikuje nam: Wyszedł nowv nakład kart ko­
respondencyjnych. na którycn przedniej stronie u 
góry lewy kąt zarezerwowano dla wysyłającego, 
aby w tem miejscu podał swój adres. Zarządzono 
tę zmianę w interesie publiczności, aby każda kar­
ta korespondencyjna, w razie niedoręczenia jej adre­
satowi, mugła być zwróconą wysyłającemu.

„Wilczy d ó ł" W Podgorzu. żalą się nam 
W przecznicy ulicy Smolki w Podgórzu zLajduje 
się studnia o wodzie złej —  więc nieużywana. 
Studnię tę z Dolecenia magistratu nakryto wiekiem 
drewnianem, zgoła jednak nienmocowanem i 3 ła­
twością dającem się podnieść. Obok stadni bawią się 
zazwyczaj dzieci i Wyjść a pudziwn niemożna, jak 
władza, której zadaniem dbać o bezpieczeństwo 
publiczne, może tolerować na uczęszczanej nlicy 
istnienie 8-metrowmj otchłani, jakiegoś istnie „wil- 
cłego dołu" na dz'eci. Moieby jeszcze przed nie­
szczęśliwym w y p a d k ie m  złemu zaradzić?..

Z Nowego Sącza piszą nam Walne zgroma­
dzenie „Sokoła" zamianowało p. Lucjana Lipiń­
skiego członkiem honorowym Koła Towarzystwa 
Szkołi Indowej, urządziło w dniach 22 i 23 b. m 
amatorskie przedstawienie, które przyniosły spory 
dochód. W okolicy Nowego Sącza, w Dąbrówcb 
polskiej. Podegrodziu i Niźniowie wściekłe psy po­
kąsały 8 osób (4 d7,0Ci). Chore osoby odesłano do 
Krakowa

Włamanie 8ię do kasy urzędu podatkowego.
Z Bohorodczan donoszą, że w pierwszych dniach 
tego miesiąca wdarli się tam w nocy do urzędu 
podatkowego niewyJ^dzeni dotychczas sprawcy, wy­
łamali żelazne drzwi wchodowe do pokoju kasowe­
go, potem wybili kawał murn, i tym otworem tam 
się dostali. Tam * podręcznej kasy zabrali 600 
koron, należących do poborcy, oraz z zamkniętego 
stolika woźnego 60 koron. Do głównej kasy wer- 
theimnwgkiej, mimo wysiłków, o których świadczą 
liczne ślady ostrych narzędzi około zamkn, dostać 
się jednali nie mogli Żandarmerya, jakkolwiek za­
wiadomiona była o wypadku natychmiast, nie wpa­
dła na trop sprawców.

Zakopane, 27 Laśdziernikf Komisja klimaty­
czna ucbwaiiła pła-dć co roko 5.000 koror na spła­
cenie pożyczki, którą w kwocie 400.000 koron 
zaciągnęła gmina os wodociągi. Roboty wodociągo­
we rozpoczną się prawdopodobnie zaraz pc roz­
strzygnięciu ofert wodociągowych. Oferentów jest 
wielu. Czyja oferta będzie najkorzystniejszą, je­
szcze niewiadomo — w każdym razie roboty otrzy­
ma firma polska ,

Dnia 10 listopada upływa termin nadsyłania po­
dań o posadę lekarza klimatycznego. Posada ta ma 
być obsadzoną najróżniej 1 stycznia. Płaca 2.4U0 
Koron. Rada zdrowia wyraziła życzenie, aby nowy 
lekarz klimatyezzny odznaczał gruntowną znajomo­
ścią chbmii, aby z urzędu prowadził badania che 
miczno - mikroskopowe. Nowa nstawu zdrojowa bę­
dzie się tego domagać od wszystkich zdrojowisk i 
stacyj kńmatycznych. Kandydatów na tę posadę 
będzie niewielu, bo praca bardzo ciężka i odpowie­
dzialna, a płaca skromna. obec znanych stosun­
ków miejscowych prawdopodobnie żaden z lekarzy 
tutaj piaktykc ,ąc.vcb » posadę tę nbieeać się nie 
będzie

Liczba gości, meldowanych w stacyi klimaty­
cznej dosięga obecnie 9.000 —  to znaczy o 700 
więcej, aniżeli w roku ubiegłym.

Ruch budowlany jeszcze w pełnym toKU. Badają 
kilka nowych domów przy nlicy Jagiellońskiej; 
przy Krnpówkaeh kończą dom na pocztę, a powy­
żej naprzeciw hotelu "aczęto budować lodownię i 
piwnice murowane dis propinacji. A Dropinacya 
grnnt. To nasz jedyny przemysł trwały I nie zna­
jący ryzyka! Kr

Ż Kolbuszowej piszą nam: „Sokół" nasz roz 
wija się bardzo pomyślnie mimo nieprzychylnych 
w arunków. Liczy obecnie około 80 członków. zaku­
pił grunt pod budowę sokolni, gdyż obecnie niema 
gdzie ćwiczyć i zeb-nń większych odbywać. Na 
szczególne podniesienie zasługaie ofiarność wicepre­
zesa p. Józefa Buczka, który z własnej inicyatywy 
zakupił pod budowę kamień i wapno do fundamen­
tów i przy każdej sposobności materyalnie wspiera 
młode nasze gniazdo ^̂  ivant seąuentes!"

Samnbój dtwc jedflorł>cznego ochotnika. W Czer- 
nioweach. jak donosi „Czemowitzer Allgemeine Zei- 
tnng", odebrał sobie życie dr Teitelbaum z Brze- 
żan, który jago jednor°C2uy ochotnik wstąpił dc 55 
p. piechoty w Czerni°ivcach. Pr Teitelbaum przy­
był w niedzielę ze Stanisławowa, gdzie homisva 
snperarbitrująca uznała go za zdolnego do wojska. 
We wtorek rano odebt sobie życie trzema pchnię­
ciami scyzoryka w piersi. Wsoomniany dziennik 
jako powód uamobójsf"* Podaje, żo Teltelbanm, 
który wogóle nie miał ochoty <j0 głażby wojskowej, 
nie mógł się nagiąć dc karności i braku swobody 
w życiu wojskowem

Rosyjscy dezerterzy- ^  OBtatnich trzech tygo­
dniach przybyło do O ernh*»dec 3qq dezerterów ro 
syjiikich, których część udała się w dalszą podróż. 
ńVe wtorek popołudni” Prz>’ł,yłn tara 30 dezerterów.

K o  s w i f t t f t .

Zniknięcie p. Wh,dzimier8klej- W. Tag- 
blatt" donosi:

Dama, w ostatnich czasach znana z sensacyjnej 
sprawy, która w sali M ow ej się skończyła, pani 
W. od  d w ó c h  d n i  1 n i k ł a  z W i e d n i a .  Pani 
W  mieszkała w wyk'1, hotelu w wewnętrz­
nej dzielnicy miasto, i ' - ' puś c i ł a  s w o j e  mi e ­
s z k a n i e  we  w t o r " ^  p o ł u d n i e ,  pozo ta,- 
wiwszy wszystkie swoj® ofekta ‘ ibiega nogłosks., 
że pani W. wyjechała z ^  iednia aby za granicą 
spotkać się z p e w r y nl. ” r y 8 ^<) kraf ą ,  kilka­
krotnie wspominanym "  -iej poprzedaich zajściach.

WiedensKi korespond®”  ̂ „Dziennika Polskiego" 
wymienia nazwiska p- Decyli! Włodzimierskiej i 
hr Milewskiego.

Z Warszawy.
—  Wzmagajaca się nędza w 1 arRzawie spowo­

dowała rząd do energie7-” 1 najęcia się spra­
wa pomocy dla ludności- *^n'  ̂ ^szewski" dono­
si, że generał gubemPł01’ ^zer łr”n uznał za po­
trzebne zorganizowanie w <uberLiHch K rólestwa
Polskiego komitetów, których zadaniem będzie ze­
brać dane o ilości pozostających bez pracy i wv- 
naleść środki pomocy. ^  3T3*awy ma bvć u-
tworzony osobny komitet. O ile akcja ta trakto­
waną jest na seryo, nieł>aw,Bm się dowiemy.

—  Jutro przybywa dc Warszawy minister 0- 
swiaty, generał-leitnant Głazów, który będzie wiży­
to w hć tntejsze zakład gzkojne.

—  SpadKobiercy ś. P Ludwika Grabowskiego 
postanowili zlikwidować „tadninę 1 stajnię wyści­
gową Konie wyścigowe sprzedane będą po ukoń­
czeniu wyścigów. Zwijają również stajnie wyścigo­
we pp. Jan Reszke i Henryk Bloch.

—  Z koiei nadwiślańskich wysłano na kolej 
mandżurską 10 śluss zy i 12 smarowników.

—  Sala Filharmonii zapełniła się wczoraj tłu­
mnie na wieczorze, poświęconym dziełu „Peer 
Gynt". Odczyt dra Rabskiego o poemacie Ibsena 
i wykonanie suit Griega przez orkiestrę wypełniły 
wieczór, na którym, oprócz prelegenta, zbierał en­
tuzjastyczne oklaski nowy kapelmistrz, pan Cze- 
lański.

Konfereticya notaryuszów, zwołana przez mi­
nisterstwo sprawiedliwości, odbyła się w Wiedniu 
Wzięli w niej udział przedstawiciele notaryata i 
ministerstwa sprawiedliwości. —  Zagaił ODrady dr 
Koerber, jako kierownik ministerstwa «orawiedli- 
wości i zapewnił, że notarvnsze mogą liczyć na, 
opiekę rządu, który atoli musi równocześnie mfeć 
na oku interes ludności. Prezydent zw!ązkn nota- 
rynszów w Austryf omawiał następnie po kolei 
sprawy, Które później były przedmiotem obrad — 
Obszerną dyskusję wywołała urzędowa działalność 
sądów w sprawach spadkowych i w sprawach do­
kumentów. Przy tej sposobności delegaci notaryn- 
szow dali wyraz zaniepokojenia z tego powoda, że 
podobno ma być zamierzonem upaństwowienie, łnb 
zniesienie notaryatów. a ograniczenie agend nota- 
ryuszów ma być przygotowaniem do tego kroku. 
Radca ministerialny Schauer odpowiedział, że mi­
nisterstwo sprawiedliwości zachowuje się wobec po­
dobnych projektów zawsze odpornie. Notaryusze do­
magali się następnie, ażeby ministerstwo sprawie­
dliwości za pomocą rozporządzenia uczyniło zadość 
skargom notarynszów, o ile one są uzasadnione, a 
przedstawiciel rządu odpowiedział, że ministerstwo 
skargi owe zbada i wyda potrzebne wskazówki.

0  podatki. Trybunał państwowy w Wiedniu od­
rzucił skargi wniesione w sprawie odsetek za „in- 
debite" zapłacone podatki. Uzasadnienie trybunału 
wywodzi., że trybunał nie jest uprawniony do za­
stanawiania sie nad ważnością rozporządzeń, wyda­
nych ca podstawie §. 14. Prawo to przysługuje 
wyłącznie Radzie państwa Trybunał państwowy ma 
się tvlko zastanowić, czy dotyczące rozporządzenie 
zostało odpowiednio ogłoszonem, co w danym wy­
padku nastąpiło.

Wojskowe oddziały balonowe, z Wiednia do­
noszą, że wojskowe oddziały balonowe forteczne i 
polowe otrzymają z dniem 1 stycznia 1905 r. no­
wy reguiamin. Ministerstwo wojny ma zamiar o- 
tworzyć trzy balonowe oddziały obok istniejących 
jnż fortecznycn. Oddziały te będą alokowane w 
Wiedniu Krakowie I Przemyślu.

Pięćdziesiąta rocznica ustawy o koncesjach 
kolejowych, w  Wiedniu odbyło się pod przewo­
dnictwem ministra kolei, Witteka, nadzwyczajne 
walne zgromadzenie klubu urzędników koiei pań­
stwowych w Austryi. Po załatwieniu porządku 
dziennego wygłosił szef sekcyi, dr Licharzik. od­
czyt p. t.: „Pięćdziesiąta rocznica ustawy o konce- 
Byach kolejowych". Prelegent stwierdził, że usta­
wa ta mimo ogromnych Dostępów na polu techniki 
i w stosauKach ekonomicznych nie przestarzała się 
jeszcze. Pierwszy przywilej kolejowy w Austryi 
pochodzi z r. 1824 i udzielony został R. Gerstlo- 
wi ns budowę kolei z Msutnarsen w Austryi Gór­
nej do Radziejowic w Czechach. Następny przywi­
lej otrzymał Rothschild dnia 9 kwietnia 1836 r. 
na bndowę kolei z Wiednia do Bochni. Wówczas 
nie istniały jeszcze przepisy o koncesjach kolejo­
wych i dopiero w r. 1836 zostały wydane „wa­
runki dla koncesyj kolejowych", aż wreszcie przed 
50 laty wydaną została ustawa o koncesjach na 
bndowę kolei. W ustawie tej jest mowa o kolejach, 
na których odbywa się ruch za pomocą „ z w ie r z ą t  
pociągowych, pary, lub i n n e j  s i ł y . "  Owa inną 
siłą jest dzisiaj elektryczność.

Sprawa kaay św. Wacława w Pradze. Z W ie­
dnia donoszą, że interwencja dra Mattnsza w spra­
wie paryskiej kasy Sw. Wacława spełzła na nlczera. 
Dr Mattnsz powrócił z Wiednia da Pragi z odpo­
wiedzią, że rząd odmówił wydania na cel sanacyi 
kasv św. Wacława trzecb milionów koron, które są 
złożone w czesKim Banku krajowym. Do majątku 
lasy ma być otwarty konkurs.

Bojkot hakatystycziy. w  Poznaniu osiedlił się 
dentysta Polak dr S c h r o e d e r ,  który poprzednio 
mieszkał w Gdańsku i tam orał żywy odział w 
ruchu narodowym. Zaledwie atoli przybył do Po­
znania, półurzędowy i hakaty styczny tamtejszy „Po- 
sener Tageblatc" zamieścił korespondencję z Gdań­
ska, w której zwrócono uwagę że dr Schroeder jest 
Polakiem, a zarazem wliczono wszelkie popełnione 
przez niego „zbrodnie narodowe". Korespondencja 
ta ma przestrzedz Niemców, ażeby wobec niemie­
ckiego brzmienia dra Schroedera, nie udawali się 
do niego do poradę lekarską. Jakże to nikczemne!

Niebezpieczne polskie obrazki. Dwa trybun
pruskie w Księstwie Poznańskim, sądy ziemskie 
w Poznaniu i Ostrowie ocaliły znów „ojczyznę nie­
miecką", zarządzając osobnemi wyrokami konfiskatę 
niebezpiecznych dla niej obrazków polskich. Sąd 
poznański uznał za niebezpieczne karty a widoka­
mi, które przedstawiają: 1) oddział fęczących wo­
jowników polskich z podpisem: Tysiąc walecznych 
opnszczs Warszawę itd.“ , 2) zamek królewski na 
Wawelu w Krakowie, do którego spieszy dwóch 
Polaków, a ponad mmi nad brzegiem Wisły unosi 
się polski orzeł. Pod obrazkiem umieszczona zwro­
tka znanej pieśni: „Na Wawel, na Wawel Krako­
wiaczku żwawy itd.“ , 3) oddział Idących w bój Po­
laków uzbrojonych w kosy, a pod śpiewką: Barto­
szu, Bartoszu, oj nie traćwa nadziei itd." Sąd o- 
strowski zaś papier listowy, na któ-ym mieszczą 
się następujące obrazki 1) męzczyzna w polskim 
stroju z wieńcem dębowym w ręce, przed nim 0- 
rzeł, trzymający w dzióbie wstęgę z napisem: Szczęść 
Panie Boże! 2) portret Bartosza Głowackiego 3) 
portret Adama Mickiewicza 4) portret Tadeusza 
Kościuszki, 6) portret Jana Kilińskiego, oraz na- 
lbżące do tego koperty z takiemi samem i 6 ooraz- 
kami i orłami.

Obrazki te uznano za niebezpieczne dla tego, 
nonieważ m o g ł y b y  p o b u d z i ć  l u d r o ś ć  p o l ­
s k ą  do g w a ł t ó w '  Test to świetna ilustracje do 
znanego frazesu Bismarka. że Niemcy prócz Bo­
ga n i k o g o  s i ę  n i e  b o j ą !

Nowy generał-gubernator wileński. Generał 
Aleksander Aleksandrowicz Freze, mianowany na­
stępcą księcia Mirskiegc na stanowisko generał-gu- 
beruatora wileńskiego, nrodził się w rokn 1840 i po 
ukończeniu nauk w instytucie górniczym wstąpił do 
trmii jako porucznik korpusu inżynierów górniczych. 
Od rokn 1871 do 1877 był adjntantem w sztabl" 
gwardyl 1 oficerem sztaDowyn. w ministerstwie 
wojny. W  roku 1877 mianowany został pułkowni 
kiem, a w r. 1880 dowódcą pułku strzelców „lejb- 
gwardri". Od r. 1887 do 1889 był szefem sztaoo 
armii kaukasKiej, następnie gnhernatorem Erlwann, 
a od r. 1894 przez dwa lata g u b e r n a t o r e m  
w i l e ń s k i m ,  nie jest więc tam osobistością nie­
znaną. Później przygotowywał sio do wyższej ka- 
rrery na stanowisko pomocnika, szefa żandarmów, 
z którego przeszedł Da pomocnika ks Golicyna na 
Kaukaz. Nowy generał-gube/nator uczestniczył czyn 
nio w wojnach: 1864 r., ora* lat 1877— 1878 i po

siada złotą szablę z napisom „Za waiecznośc". Na 
stanowisku pomocnika szefa żandarmów posunięty 
był na generała-lejtnanta.

Wojna a kamlenlcznicy. Interesujący wyrok, że 
względu na ogłoszoną świeżo mobilizację, zapadł 
u jednego z sędziów w Odessie. Skarżył kamleni- 
cznik M. Glezerową, która była winna za komorne 
4 rb. 50 kop i nie ch^iaia się wyprowadzić. Oskar­
żona twierdziła, że teraz nie może ani zapłacić, ani 
się wyprowadzić, ponieważ mąż, żołnierz zapasowy, 
poszedł na yojnę, nie zostawiwszy żadnych środ­
ków do życia dla żony i aroonych dzieci. Sęd-ie. 
ogłosił —  jak pisze „Haceflra" —  następujący wy­
rok. „Zważywszy, że z powodu ciężkich czasów 
wojennych, właściciele domów powinni także tro­
szczyć się o Jos rodzin żołnierzy, którzy poszli na 
wojnę, nie można -.adość uczynić żądaniu skarżą­
cego” .

W klatce niedźwiedzi. Z Łodzi donoszą 24 bm.: 
Przerażając*' wypadek zdarzył się w ogrodzie zo­
ologicznym w Hellenowie. Dozorca Andrzej Pai 
czek WRzedł dziś o godz. 4 po połndDiu do klatki, 
w której mieściły się niedźwiedź i niedźwiedzica, 
oddzielił część klatki kratą 1 zaczął sprzątać od­
grodzona część klatki. Zagroda jednak nie była zu­
pełnie umocowaną, z czego skorzystała nieazwis- 
dzica, odsunęła ją i w jednej cbwili rzaciła się na 
nieostrożnego iozorcę. Pierwszem uderzeniem potę­
żnej łapy zdarła mo z głowy włosy wraz z skorą. 
Następne uderzenia miażdżyły ofiarę służby. Gdy 
zdołano odpędzić rozszalałe zwierzę, wydobyto Par- 
czeka bez ztovbIOw , » „o «n^ r^ki, Nieprzyto­
mnego odwieziono do szpita'a ,Poznauskich, gdzis 
pomimo pomocy lekarskiej wyzionął ducha o godr 
7 wieczór. Parczek osierocił żonę i troje nieletnien 
dzieci.

Mmisteryum policyi w Rosyi. „Warsa. Dniewn." 
donosi w korespondencji 2 Petersburga, iż w sfe­
rach biurokratycznych Petersburga mówią o wy 
dzieleniu policyi z minlsteryum spraw wewnętrz­
nych i ntwo’ zenin samoistnego ministeryum policyi 
Generała Rydzewskiego wskazują jako przyszłego 
ministra.

Córka Kurnpatkina. Romantyczną bistoryę opo­
wiadają angielskie dzienniki. W Marylandzie, 
w Stanach Zjednoczonych ma żyć córka generała 
Kuropatkina, uważana przez ojca za umarłą. Ma to 
być jego córka z pierwszego małżeństwa. Mntk* 
jej pod wpływem Jezuitów została katoliczką, sku­
tkiem czego nie mogła przebywać w Rosyi. Podró­
żowała nieustannie, a córka towarzyszyła jej za­
wsze. Po śmierci pierwszej żony ożenił się Kuro- 
patkin powtórnie a macocha żywiła nienawiść do 
pasierbicy, odznaczającej się pięknością. Pewien 
Rosjanin zakochał się w niej i nieustannie narzu­
cał się dziewczynie, która nie chciała za niego, 
czy wogóle podobno iść zamąż. Wreszcie nciekła 
się do DodBtępu, ażeby się uwolnić i od macochy, 
i od konkurenta. Gdy Kuropatkin był w służbie, 
postarała się o rozszerzenie wieści, jakoby zginęła 
podczas jakiejś katastrofy, sama zaś w przebrania 
nciekła 2 Rosyi do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
od lat 12 przebyta w klasztorze Sercanek. Kuro­
patkin sądził dotąd, że córka jego rzeczywiście 
zginęła i dowiedział się t» jej pobycie w Ameryce 
dopisro teraz, gdy córka z niepokoju o ios ojca 
zachorowała i pragnie wrócić do Rosyi

Mianowania. „Gazet* Lwowski ogłasza Namiestnik 
przeniósł starszych komisarzy powiatowych Jana Gn- 
cLleri ze Lwowa do B< izacza i '.Władysława Erasu- 
ckiego z Cieszanowa do Staregc Sambora; komisarzy 
powiatowych Zygmunta Krasińskiego s Rzeszowa do 
Lw urt, .Jana Dauksaę ze Starego Sambora do Lwowa i 
Władysława Topolnickiego z Bóbrki do Cieszanowa; 
konceoisti w namiestnictwa Ignacego Bilińskiego 1 Żj 
daczowa du Lwowa, Adama hr. arzańskiegr z Boi 
szczowa on Rzeszowa i dra Adolfa Rappegu z Rzeizawa 
do Gródka, oraz praktykantów koncepiow-ch namiestni­
ctwa Mieczysława Inesi ze Złoczowa do Tarnopola. Ka­
zimierza Widaokiegu z Podhaiec do Hnsiatyna. Ta den 
sza Malinowskiego ze Lwowa di Bóbrki. Józefa Jorkasch 
Kocha ze Lwowi do Brzeżan, Włodzimierz* Lodyuskie- 
go ze Lwowa dn Limanowa,, dra Jerzego Jam polskiego 
ze Lwowa do Żydaczowa, Edmunda Zubrzyckiego ”a 
Lwowa do Gorlia, Stanisława Korolawiczr ze Lwowt dc 
Ropczyc, Adolfa Galewskiego ze Lwowa io Poiihajao i 
Stefana Grabczyńskiego ze Lwowa do Jasia.

Ministerstwo ko'ei r.amianowało inżyniera Marka Am- 
stera z Krakowa asystentem budowy w leki nach.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Krajowa dyrekeya skar­
bu zamianowała w etacie zarząun salin elewa górni­
ctwa Konstantego Albrechta ałjnnktem „alin w X kl. 
rangi

Stowarzyszenie rygororentew w Krakowie. Doroozn* 
walne zgromadzenie odb idzie się I iistopsd* 1 goda S 
po południa w 1 'kał a Stow. Solidarność" w Krako-ri* 
przy nl. Zielone; 1. 10.

Repe‘4cfr taatru miejaktapc w Krakowie.
W  „u bo tę .Duch ziemi", -Lamet w A aktach T. JA'*- 

dekinda
W niedzielę po południa: „Skromny Ka—mitrz"; wie 

czói: „Duch ziemi". f
Repertoar Teatru ludowegn

W  sobotę: „Burza", dramat Ipn. Grabowskiego
W  niedzielę po południu „Pospolite rusztnie" Abr« 

hamowi'za i Ruszkowskiego wieczór: „Matka Po!k»“ 
Turzymy-

Z kalendaria. W  piątek 28 'o.źdtiernik* Szymona 
i Tadeuszt ap.; w sobotę 29 październiki, Zenobiego 
Narcyza i B.uzebii; w niedzielę 30 października- Mar­
cela i Gersrda.

Z krakewsklega obeerwat*1 ynai. Dnia SA października 
termometr doszedł od 5 0 do 9 4 C.; barometr szybko
opadał.

Dni* 27 pażdzie-nika o . odzinie 7 r»no staa baroire 
trn 737 4 mm., termometru 5 4 0 .; wiatr zachodni.

Przepowiednia centralnego ^leteorologiozzego zakłada 
w Wiedniu dla Gali yi zachodniej na dzień Ł7 paździer­
nika: Dochmnrno; chwilami drobny desze- stałe polep­
szanie rię ,
mm Hasaąjm—maaw spffli m m  iw — -” WMni m m m c

G r b p y e l i k i  ( H j» » ,k ó w )  kn
auje, sprzedaje i najmoj® —  fortepiany piani- 
nt, hflTnonie i p i » n o ‘ e  —  kraj iwe i zagr* 
siczne —  nowe i P^egrane — za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki r

Dział ekonomiczny.
x  Związek stowarzyszeń zarobkowych i go­

spodarczych. Na walnem zgromadzeniu delegatów,
które się wczoraj we Lwowie rozpoczęło, prezes 
Biechoński przedstawił zeszłoroczne wyniki pracy, 
a zarazem skreślił 30-letnią obfitą w piony dzia 
łalność Związku. Z porównań cyfrowych, jakie p. 
Biechoński przedstawił, wynika, że w r. 1874 brło 
w Galicyi stowarzyszeń kredytowych tylko 51, dziś 
istoieje stowarzyszeń związkowych 149, a niezwiąz 
kowych 493. Liczba członków w r. 1874 wynosiła 
13 496, obecnie związkowych 229.262. niezwiązk. 
291.847, czystego zysku miały stow. kiedy to vre w 
1874 r. 111-232, obecnie związkowe 1,110.382, a 
niezwiązk. 1.017.085, ogólny ruch kasowy w r. 
1874 był 17,869.720, dziś związk . 189,588.140 
a niezwiązk. 16u.053.610 Stowarzyszeń w ytwór­
czych 1 handlowych było w 1874 r. 7, dziś związ­
kowych 29, nie-wlązk. 100. Członl ów było 3678, 
dz!ś związkowych 3678, uleewiązk. 7722, ogólny
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rueti kasowy w r. 1904 wynosił w łtow. zwłązk 
16,778.908. nlezwiaak. 16,695.978.

Wcaoraj w jednej z sal Banku związkowego we 
Lwowie odbyła się pod przewodnictwem dra Ta­
deusza Skałkowskieeo XXII walne zgromadzenie 
fuuduszu zaopatrzenia funkcyonsryuszów stowarzy- 
»»en zarobkowych i gospodarczych. Wzięło w niej 
udział 22 delegatów Fundusz ten liczy 126 neze- 
•tników, i kapitał jfgo wynosi 404.109 kor. Spra­
wozdanie z czynnośc. rachunków przyjęto do wia 
domosci, jdzielająe wydziałowi abselutorynm. Po 
przyjęcia kilku drobnych zmian statutu, wybrano 
ponownie do narządu pp. Władysława Terenkocze- 
go i Gwidona Buszczyńskiego. Na tem zamknięte 
obrady.

x  Upaństwowienie kolei północnej „Frager 
Tageblatt" donosi z Wiednia, z dobrze poinforme 
w*nej »trony, *ie rząd zajmie się akcyą upaństwo­
wienia kolei na szeroką skalę. Bliskiem zwłaszcza 
kia być upanstw owionie kolei północnej, co nwaźae 
•eieiy za wynik podróży dra Koerbera do Galicy)

Stopa procentowa.
'  Wiedeń, Rada generrlna Banku Ausiro-r.ę- 
persiiego ucbwśniłs dzisiaj ni? zmieniać stopy 
procentowej.

Sn*M«szt 28 października. Pszenice df- październik 
B«8 dr 9»i> pszenice n* kwieoicó lOSsy do 1030; 
żyto ce  październik 776 do 776 żyto na kw.ecień 7 97 
ko 7 08 owies ne październik 6 34 do 6 86, owies na 
kwwcień 7 21 do 7-22; kukurydza ne październik 7 30 
d“ • 35; kukarydza na maj 7 4 1 do 7 42; rzepak na 
t itrpieu 11 2t d ■ 11-80.

Oferty mierne chęć kupna słaba. usposobienie stebe; 
Pogoda piękna.

K r o n i k a  l w o w s k a . .
Lwów, 27 października.

Pochód przed Kolumnę Mickiewicza odbędzie 
*ię w niedzielę zaraz po odsłonięciu pomnika. Po­
chód organizować się będzie w ulicach: Kurkowej, 
Czarneckiego, Skarbkowskiej i w miarę potrzeby 
w przyległych ulicach, jak Wały Hetmańskie itp. 
Czoło pochodn stać będzie przed teatrem miejskim 
i ruszy ulicą Karola Ludwika ku kolumnie, prze­
defiluje przed mą; wszystkie deputacie i Towa- 
r»ystwa ondadzą hołd przez zniżenie sztandarów i 
ałoźą wieńcs u stóp kolumny Naatępnib pochód 
Podą-ev przez plact Halicki, Bernardyński i roz­
wiąże* się w ulicach: Pańskiej, Zielonej i Zybli- 
kfewieza.

P Władysław Mickiewicz przybywa dziś wie­
czorem z Paryża do Lwowa, aby być obeenjm na 
uroczystości oaBłomęcia pomnika swego o>ca.

Hakata wobsc kolumny Mickiewicza. Poczta
pruska zwróciła komitetowi, zajmującemu się rozsy­
łaniem zaproszeń na uroczystość mickiewiczowską, 
bardzo wiele zaproszeń. Wobec tego prezydent mia­
sta dr Małachowski wystosował do pism polskich 
w Poznaniu, Tornnin i Berlinie telegramy nastę­
pującej '.reści: „Gdy poczta niemiecka zwraca wy­
słane zaproszenia a powodn niedokładności adresów, 
przeto upraszamy szanowne redakeye o umieszcze­
nie w łamacn tamtejszego pisma ogłoszenia, k żre 
prosimy uważać jako zapri saenie, ze Rada miasta 
Lwowa i komitet zapraszają posłów do Sejmu i par­
lamentu, reprezentantów prasy i literatury polskiej 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Adama Mickie­
wicza w niedzielę 30 października I9u4 rano.

Jubileusz Uniwersytet lwowski obchodził wezo- 
raj jnblluue ?5-letnlej działalności profesorskiej 
dra Ryszarda lianami Wernera, protesora języka 
i liti ratnry niemieckiej. Rctedrę germamstyczną we 
Lwowie oDjąi prof. Werner przed laty 20, przed­
tem był 5 lat docentem w Grazu. Chociaż Niemiec 
rodem potrafił prof. Werner na swoim posterunku 
wśród narodowości często niechętnie nań patrzącej, 
pozyskać sobie w sferach uniwersyteckich sympa­
tię która wczoraj się wyraziła w serdecznych owa- 
erach dla jubilata tak ze strony uczniów, jak i ko­
lego w.

Repertoar Teatn lwowskiego.
W piątek „Konsul generab y»_ operetka
W sobotę po połutoio* *,Wesele*; wieczór: Koncert

na >.olumnę M ickiew iczow ska
W niedzielę po południ": „Jas i Małgosia"; wieczór: 

troczyste przedstawianie jsko w dzień odsłonięcia ko­
lumn* Adama Mirkiewicza „Konfederaci barscy", dra. 
mat historyczny w 2 aktach Adam Mickiewicza i rWi- 
dma‘ , dzieło mszyczne Stanisława Moninszki, słowa A. 
Mickiewicza.

W  poniedziałek: „Lilitb" liermsoa
Wt wtorek: „Fros i Psyche- Żuławskiego-

T-

Pogrzeb Apolinarego Jaworskiego.
LWÓW, 27 października.

(Telefonem)
O godzinie 9 3rana wypełniła się krypta i k§- 

»ciół 00 . Bernardynów, plac Bernardyński i przy­
ległe ulice tłumami publiczności. P c godzinie 10 
odprawiono w krypcie modły wedle trzech obrząd­
ków, pnezem przeniesiono trumnę do kościoła, gdzie 
Ustawione ją w pośrodku na katafa lku , przybra­
nym wspanialf kwiatami Po godzinie 11 przy w iel­
kim ołtarzu ks arcybiskup Bilczewski odprawił 
mszę żałobną w awyateneyi infułatów ks Zabło­
ckiego, ks. Lew ickiego i kanoników ks Zajchnw 
•kiego i ks. Sapiehy rzy ocznych ołtarzach od 
Prawili msze żałobne: ks. P .e le ck i, ks. Moszoro I 
kilku 00 . Bernardynów.

W  prezbiteryum zasiedli: przedstawiciel cesarza 
*  ochmistrz dworu br C h o ł o n i e w s k i ,  nastę­
pnie namiestnik P o t o c k i ,  po którego prawej 
stronie *asitdli minister oświaty H a r t e i ,  marsza­
łek B a d « „  i ( komenaani, korpusn generał F i 
d 1 e r, Po lew ej: minister P  i 5 f 1 k , wiceprezes 
Kołu pole l.igp  hr. P z i e d u s z y c k i  i prezydent 
Izby ptrasśskiej j,r V e t t e r .  Dalej zasiedli: drugi 
Wiceprez®6’ •LuV i poiskiego dr D u 1 § P a f  sekrefa- 
•aem K nła P0®ł®in M e r u n o w i c z e m ,  i rodzina 
*tuarłeg°- P °  ,ewej stronje prezbiteryum zasiedli: 
k«. kardynał P n *. '  n a f innl biskupi; po prawej: 
Prezydent sądu r t c h ó r z n l c k i ,  wiceprezydent 
dr K o r y t o w s k i  marszałek Austryi Górnej dr 

h e n  h o  e h , prezes i wiceprezes klubu czeskiego 
dr p a c a k  i ńr t r a ń s k y ( prezydent miasta 
Lwowa dr M a ł a c  ' O > ' 8 k i . w  nawie kościoła 
tajęli miejsca generałowie, posłowie na Seim i do 
Rady państwa, przedstawić ie .e -ła d a . ranni 
L w ow ł t wicepre*.VJ*entani M i c h a 1 0 k j m \ 
C i u c h c l ń s k l m  i ,ic*na Publiczność.

Po egzekwiach, które u stóp Katafalku odprawił 
8̂. metropolita S z e p t y c k i ,  chór alumnów ru- 

•kich śpiewał pieśni żałobne poczem ks. Bilczew 
*kl odśpiewał „Castrom Aoloris

Pc godzinie 12 ruszył na cmentarz Łyczakowski 
kondukt, który otwierali prebendarynsze zakładu 
Ubogich. Na 2 rydwanach wieziono olbrzymią liczbę 
Wleńoów, w ich rzędzie: od Rady ministrów, od Jra 
Koerbera. od Kołu polskiego Wrdaiało krajowego

Klubu czeskiego, Rady m. Lwowa i t. d. Dalej po­
stępowali biskupi, a za nimi karawan zaprzągnięty 
w trzy pary koni wiózł trnmnę ś. p. zmarłego. Za 
karawanem postępowała rodzina i wszyscy dostoj­
nicy, którzy byli w kościele. Kondukt przeszedł 
przez piać. Bernardyński i ulicę Piekarską na cmen­
tarz.

Na cmentarzu wzięli trumnę na barki posłowie 
i zanieśli ją przed grobowiec. Nad otwartą mogiłą 
odprawił najpierw żałobne modły ks. mitrat Biele­
cki. a następnie ks. arcybiskup Bilczewski. Po od­
śpiewaniu „Salrę Regina11, przemówili marszałek 
hr. Badeni 1 poseł Wojciech Dzieduszj cki.

Marszałek hr. St. B a d e n i  podniósł, w swej prze­
mowie zasługi ś. p. Jaworskiego, jego działalność 
jako szeregowca, a następnie jako przvwódcy: „Pod­
walinę obecnego położenia naszego kraju, jege sto­
sunku do państwa, poważnego utanowiska naszej 
delegacyi, jej wpływu i znaczenia położył Grechol- 
ski; Jaworski objąwszy przewodnictwo w Kole, n- 
ważał za swoje zadanie iść śladem Grocholskiego 
i pozostać wiernym jego myśli politycznej, stosując 
ją do danych warunków. Zadaniem jego było roz­
poczęte dzieło prowadzić dalej, wpływ Koła pol­
skiego utrzymać i łtrwallć, bronić go od nieprzy 
jaelół zewnątra kraju i od przeciwników w kraju 
lamym1’ Hr. Badeni podniósł następnie, ż« Jawor 
ski „służył przedewszystkiem interesom kraju, nie 
apaszezał jedna) nigdy z oka potrzeb i interesów 
paiatwa, dbając o jego potęgę i znaczenie; a w 
chwilach truduycb. w których kraj przyjąć miał 
dla państws wielkie na siebie ciężary, nmiał z nie­
zrównaną wytrwałością i bystrością pogodzić *e 
sobą interes państwa i interes kn»jn“ . Przestrzega 
jąc solldarneści Koła polskiego, „umiał i. p. Ja­
worski, jeżeli nie pogodzić, to w każdym razie 
zbliżyć zdania sprzeczne i miał ten dar, że nieraz 
ustępywał w szczegółach i formie, ale za to nmiał 
zawsze, choćby w ostatniej chwili w rzeczaeb wa- 
żiycn i rozstrzygających zapewnić przewagę I 
zwycięstwo temn zdaniu, które, według swego prze­
konania. za dobre i dla kiaju pożyteczne uważał“ . 
W  ten sposób „nie było pobitych i upokorzonych11.

Następnie podniósł hr Badeni troskę i niepokój, 
ogarniający wszystkich ne myśl, że tirze z śmierć 
Jaworskiego „w warowni, przeznaczonej do strzeże­
nia naszych praw politycznych, powstała głęboka 
szczelina, którfaj należy strze'Iz, aby do niej nie 
wtargnął najgorszy wi <5<r- zawiść, niechęć, prywata. 
Wpływ i znaczenie przywódców politycznych za 
leż od poparciu i zaufania, jakie im zapewni całe 
społeczeństwo. Należy gię zespolić jeszcze bardziej 
z reprezentacyą polską w Wiedniu, a w ten spo 
sób postępując, najlepiej uczci się pamięć takich 
politycznych przywódców, jak Grocholski i Jaworski11.

Wiceprezes Koła polskiego Wojciech hr. D z i e- 
d u s z y c k i  mówił o ś. p. zmarłym: „Znał duszę 
Koła polskiego, znał jak duszę własną i tem się 
iłómaozy wpływ przeważny, jaki wywierał zawsze 
Da postanowienia tego Koła; znał zawiłe marowce 
parlamentu wiedeńskiego, tak jak stary myśliwy 
zna swoją knieię i tom się tłómaczy poważne, je­
dyne w swoim rodzaju stanowisko, jakiem się cie­
szył w Radzie państwa; znał każdego z młodszych 
posłów osobiście, dla każdego bywał starszym bra­
tem. albo ojcem, najdrobniejszą sprawą ni* gardził 

dlatego otaczano go nietylko czcią, ale także mi­
łością". Hr. Dzieduszycki zaznaczywszy następnie, 
że tylko w naszym kraju, jedynym na ziemiach 
polskich, enuje się nić politycznych dziejów pol­
skich i przechowuje się nieprzerwana tradycja Dol­
skiego urzędu i polskiej szkoły, zaznacz ył, że Koło 
polskie w Wiedniu jest główną na zewnątrz re­
prezentacyą n»rodu polskiego". Obowiązkiem Koła 
jeHt przedewszystkiem dbać o to, aby przybytek 
polskiej swobody w tym kraju pozostał nienaru­
szonym, jest dalej staranie • zadośćuczynienie eko­
nomicznym i duebowym potrzebom naszym, ale jest 
także okazanie światu, że Polacy są narodem doj­
rzałym politycznie, a to wbrew głosem najmożniej­
szych oszczerców, że wyrządziwszy Polakom spra­
wiedliwość, można liczyć bezpiecznie na wdzię­
czność Polaków, że ta wdzięczność będzie state­
czną i oędaie rozumną".
Omówlwsay swawolę obstrukeyjną ostatnich lat w 
Radzie państwa, zamączył dalej mówca, że w la­
tach tych pizyszła „ogniowa próba na Koło pol­
skie 1 na jago regłmeHtąrea; z próby tej wrszedł 
Jaworski zwycięsko". Na grooie sędziwego męża 
stanu należy złożyć wieniec wielkiej zasługi za 
życie do ostatniego tchu —  „pro buólico bono".

Następnie spuszczono trumnę do grobowca. Po­
grzeb skończył się o godz. 1% .

N O W  A u  K R  M A

f l o t ę  b a ł t y c k ą  do  p e w r o t n .  Gdyby zaś 
admirał Rozdziestwieński nic zastosował się do 
tego wezwania, flota angielska zmusi go do 
powrotu

Londyn. Sekretarz stanu dla Tndyj, B ro - 
d r i c k ,  oświadczył w rozmowie, że ubolewa­
nia, wyrażonego przez cara, i zapewnienia od­
szkodowania, n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  do ­
s t a t e c z n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e .  Można 
być przekonanym, że zanfanSe dla rządu jest 
uspmwiedliwionem. Minister dla kolonij, Lit- 
Ievton oświadczył, że nie wątpi iż rząd rosyj­
ski da z u p e ł D e  zadośćuczynienie i ukarze 
winny ch.

Groźby prasy angieJsk^J
Londyn. Spodziewają się tu ogólnie, że dzień 

dzisiejszy musi arzynieść rozstrzygnięcie w ?*- 
targu angielsko-ros ĵskim Dzienniki wskazują 
na to, że admirał Rozdiestwieński który już 
od wczoraj przebywa w \ jgo, miał chyba do­
syć czasu do dokładnego poinformowania rządu 
rosyjskiego o przebiegu wypadLc i ° przyczy­
nach które skłoniły Rosyan do ostrzeliwania 
angielskich łodzi. Ambasador rosyjski br Ben- 
ke1 dorff konferował dziś znów z mi^Mrem lor­
dem Landsdovne

„Times“ , uawiąjując do wczorajszej konfe- 
rencyi, pisze, że Anglia pod żadnym warun­
kiem nie pozwoli flocie roryjskiej nrzepłynąć 
ani przez morze Śródziemne, ani wkoło Afry 
ki, dopóki rząd rosyjski nie da zupełnej satys- 
fakcyi, a zwłasza, dopóki faktycznie nie uka­
rze wi.mych oflearów. To jest główne żądanie 
Anglii i to musi być spełniane bezzwłocznie 
Anglia ma dostateczne siły do powstrzymania 
floty bałtyckiej, a Rożdiestwieóski z małą swoją 
flotą, liczącą zaledwie 7 okrętół pancernych, 
nie odważy się chyba płynąć dalej, gdy nj rzy 
przeciwko sobie 28 m o r s k i c h  k o l o s ó w  
a n g i e l s k i c h

Londyn. Dzienniki wszystkich °dcieDi wzy­
wają rząd, aby n!« dopuścił do dalszej zwłoki 
i w interesie )ał°g‘' świata cywilizow mego 
przedsięwziął kroki dla o c h r o o J  6 I n g  i 
przed grozącero ze strony Rosyi niebezpieczeń­
stwem.

„Daily Telegraph dodaie, że do wczoraj 
nie nadeszła odpowiedź z Petersburga. Dzien­
nik ten wyraża oburzenie, i e gytuacya się za­
ostrzyła. Ministerstwo narynarki * '’ar *9 prze" 
ciwni ukarania winnych.

Mobilizacya angielska.
Gibraltar. Sześć okrętów wojenuj ang.el- 

skich otrzymało rozkaz wyrutszenia vv >■ ' ■©! 
na morze. Jak słyhae, okręty te u W  śledzić 
ruchy rosyjskiej floty bałtyckiej, 0 której p, wy­
puszczają, że obierze drogę na Przyląd"" k 
orej nadziei. Sądzą, że kiążowniki i torpedowce 
będą chciał? przejechać przez Gibraltar i przez 
kanał Suezki Flotyla torpedowców angielskich 
w Gibraltarze została zmobilizowaną.

Londyn. Pierwszy lord adninaiicyi S e l b o r -  
n e ndał się wczoraj wieczorem do Portsmoutb. 
Angielska flota domowa przybyła wczoraj do 
Firts of Fort, która to m iejscow ość służy dla 
niej za p o d s l a w ę  o p e r a c y j n ą .
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Na ostrzu miecza.
Doniesienia

Koncentracja pod Poia.
Rjeka. Wiceadmirał bawiąfij tu1 aj eskadry 

angielskiej, Kiistaoce, ot?? nial dzisiej //m DOc j  
ważne telegramy od angielskiego urzęćn ma­
rynarki, a mianowicie aby iak najszybciej udał 
się do P c 1 i. celem pciąffcełiia się z resztą 
eskadry angielskiej. Kustuncb czym przygoto­
wania, aby jsszcze dzisiejszej nocy mógł stad 
odjechać.

Pod Gibraltarem 
Londyn. Biuro Reutera donosi z G i b r a l t a ­

ru pod datą wczorajszą: Eskadra kanałowa 
przyjęła zapasy węgla i amunicyi i jest przy­
gotowaną do wyruszenia każdej chw li na mo­
rze llkręty wojenne „Jupite i „Hannibal", 
oraz krążownik „Boris" zdążają Jo Gibraitaiu 
L n,rzymują straż. Słycbać, że eskadra Morza 
śródziemnego przybędzie tu wkrótce W  war­
sztatach panuje ż y w a  c z y n n ość .  Pracują 
także w nocy. Admiralicya zwróciła się do do­
stań. ców węgla z zapytaniem, de mają węgla 
do dyspozycvi.

i . wczorajsze, akoby Rosya przy-
f f j i e  satvifrZt lfcl< warunki Udanej przez A n- 
Przeciwme l  f  przedwcz.sue.
rv w losićlw nw.- ’ J e nades?.ły dziś w no­
wel dyplomacy?1? ;  ** R° Sya zw^ vrn“ !  Pragnie przewlec układy i że
równocześnie szuka argumentów na unie winu ie
me popełnionego przez jej flotę gwałtu. Miedzy 
innemi starają się w Petersburga wykazać że 
rybacy nie przestrzegali należycie przepiśói. 
sygnałowych i ze z tego powodu powstało „nie­
porozumienie". Tymczasem zaś zasłania się rząd 
carski oświadczeniem, że jeszcze nie otrzymał 
raportów od admirała Rozd/iestwieńskiego 

i^obec tej nielojalności Rosyi ton prasy an­
gielskiej stał się wczora) znów znacznie ostrzej­
szym. Niektóre dzienniki, nawet bardzo powa­
żne, grożą uż represaliann ze strony Anglii, 
zwłaszcza zaś wstrzymaniem floty rosyjskiej 
p r z r z  e s k a d r y  a n g i e l s k i e  w o k o l i c y  
G i b r a l t a r u  Krążą taaże wieści, że admira 
hćya angielska nakazała mobilizacyę trzech 
es adr i^ e  w P o r t s m u t h  zauważyć można 
P z J g o t o f f a f l  ia w o j e n n e .

(Telegr

Ktoś oa- 
z powodu

,N Reformy'1 i  27 pazdz).
WPPzededniu nowej wojny.

m e ^ r n . e ™  źe p?]f e:
znajduje się w orzem  ̂ woJ'n. l

sięgnął nnuktn k u lm inacy jnej wnbec wzbm- 
niama się Rosyi uk a r an i f  w . L „ y c h^of i ­
c e r ó w  i d a m a  g w a r a n c j i ,  
hn e  w y p a d k i  w , r z y s z i o ś c i  s i J 
p o w t ó r z ą -  Rząd rosyjsm gotóy jagtfl “  J 
wiunić si  ̂ i przeprosić Anglię, obok tego (ja(« 
odpowiednie odszkodowanie, to atoli Anglii n je 
w y s t a r c z a  i D ' e m o ż e  w y s t a r c z y ć . —  
Rząd angielski w 6W«J d o m a g a  s i ę  
s t a n o w c z e j  o d p o w i e d z i  l e s z c z e  dziś  
do  godziny 4 po południu Jeśli odpowiedź do 
tej godzin? nie uadejdzie, angielski admirał 
floty kanałowej otrzyma ooleconie, aby wezwał

Torpedowce cs.y rybacy?
Matryt „Corespondenzia" donosi z y i j o ,  

iż rosyjscy oficerowie w następujący sposób 
przedstawiają wypadek na morzu Niemieckiem. 
W nocy Krytycznej s p o s t r z e g a '* w ś r ó d
o k r ą t ó w  d w a  t o r p e d o w c e .  (?!) Frzy-
puszczano, że jest to atak ze strony japońskiej 
i kazano strzelać. Oficerowi® twierdza dalej, 
że na peksadzie obu tych torpedowców wi - z i e l i  
a r m a t y  (?) jednakże bez
na okręcie m i a ł a  w y g l ^  r y b a k ó w  (!). 
Oficerowie nie wiedzieli, czj wogóh 
niósł rany i wyrazili u bo le w a n ie  

pomyłki.

Boją oię zam&,:hu-
Paryż Agencya Harasa o°n ^  1 lk słychać, 

rzad rosyjski dał rozkaz, aby eskadra bałtycka 
jak najkrócej się zatrzymywał® w y ioo, gdyż 
zachodzi obawa zamachu ze str-ny agentów 
japońskich, którzy, w«dłog prz)TPnszczeń rządu 
rosyjskiego, przebywają w Vigo.

Flota bałtycka bez ^ogli.
Paryż „Agencya Havasa“ dono, '  a d r y-

tu : Admirał R oz d z i e s t w i eD złożył o- 
świadczeme, że wy[>adek na morzu Niemieckiem 
był nieunikniony (?!). Postępom on według 
najlepszego swego nznania, flł)J u ® h r o n i ć 
f l o t ę  b a ł t y c k ą  od z n i s z c z 6 n i a  ^  —  
Przed wyjazdem z.Libawy ogłosi1 że przeciw­
ko każdemu okrętowi, któryby SIr' zbliżył do 
jego floty, „wystąpi energicznie" (!). Ubolewa 
on, że nie może się dostateczni zaopatrzyć 
w węgiel, lecz zadowoli się, gdy mu pozwolą 
zabrać na każdy oKręt 400 ton węgla, których 
potrzebuje, aby przejechać przez cieśninę gi- 
braltarską i wyjechać na pełne morze, gdzie 
łatwiej mn będzie o dowóz węgla.

Brest Rosyjski okręt węglowy czeka tutaj 
na nowe instrukcje. —  Komunikacja z lądem 
jest wyraźnie zakasaną. Rosyjski konsul został 
Powołany ua pokład okrętu, gdzie go proszono, 

■aby zaopatrzył okręt w żywność.

Esaadra bałtycka w Hiszpanii.
Paryż. „Agęneya Havasa" donosi z V i g o :  

Koru“nd",nt porte ndał się ua pokład okrętu 
admiralskiego floty bałtyckiej i oświadczył, i  t

r z ą d  z a b r a n i a  o k r ę t o m  f l o t y  b a ł t y ­
c k i e j  p r z y j m o w a n i a  z a p a s ó w  w por­
c i e .

A d m i r a ł  odpowiedział: Ponieważ okręty 
moje są uszkodzone, odłączyłem się od reszty 
eskadry.

K om  n d a n t - Doniosę o tęm memu rządo­
wi i zakomunikuję pann natychmiast otrzyma­
ną odpowiedź.

Mimo ti 'go okręt węgiowy niemieck' przyłą 
czyi się do pancerników rosyjskich Komen­
dant portouw wysłał swego adjutanta do admi­
rała z prośba a b y  n ie  c h c i a ł  n a r u s z a ć  
n e u t r t a J n o ś c i  H i s z p a n i i ,  równocześnie 
zaś kazał okiętowi „Estramadura" przypomnieć 
"aJzom morskim ponownie, aby ściśle stoso­

wał r się dc OTzymanyeh r0zKazów
Po połndDin złożył admirał R o z d z i e s t -  

w i e ó s k i  wizytę gubernatorowi morskiemu ko­
mendantowi portu i francuskiemu ambasadoro- 
wi - ponowne przedstawienie komendanta 
portu lał Rozdziestwieński s ł o w o  h o n o r u  
że ua hiszpańskich wodach n ie  w ę ż u  ’ e węl  
g l a,  żądał jednakże, aby każdy okręt mógł do­
stać 400 tonn węgla, celem dotarcia do Tan- 
geru.

D w a  o k r ę t y  w ę g i o w e  n i e m i e c k i e  
p r z y ł ą c z y ł y  s . ę  do  p a n c e r n i k ó w  r o ­
s y j s k i c h ,  podczas gdy trzy inne w y r u s z y ­
ły do  T a n g e r u .  Rosyjski konsal udał się 
na pokład okrętu admira1 skiego. Załoga rosyj­
skich okrętów wojennycn zdajt się być zanle- 
Dokojoną. Straże hiszpańskie śledzą każdy ruch 
okrętów rosyjskich

Uszkobzone pancerniki rosyjskie.
Madryt Minister marynarki i minister spraw 

zagranicznych zwiedzili dwa uszkodzone rosyj­
skie pancerniki w porcie Vigo, celem stwier 
dzenia uszkodzeń. Gdyby się pokazało, że o- 
kręty te nie mogą w przeciągu czterech godzin 
dalej jechać, udzieli minister odpowiednich ir 
strukeyj. Mini ter zapewnia, że n i e d a ł u- 
p o w a ż n i e n i a  do przyjęcia węgla przez ro­
syjskie okręty.

Pierwsza strata.
Kopenhaga Pewien parowiec angielski przy­

wiózł 1 a wiadomość, że na zachodniem wy­
brzeżu Jutlandyi, w oddaleniu 60 mil od Horus- 

ee, widzia krótKo po przejeździe floty bał- 
ri < i ej wielki d w u k o m i n o w y  p a r o w i e c ,  
k t ó r y  da  w a i  s ygn a ł y ,  że znaiduje się 
w niebezpieczeństwie. Zanim parowiec angiel- 
ski mógł udzielić mu pomocy, c b c j  t e n  s t a ­
t e k  zatonął. Kapitan okrętu aLgioiiskiego p o  ­
puszcza . że był to o k r ę t  r o s y j s k i .

Z teiitrn wojny.
Hytuecya ua polr walki w Mai dżuryi przy­

pomina obecnie Jawne walki wojsk Rze ;zj po­
spolitej polskiej z Turkami lub kozakami Jak 
wówczas tak i dzis armie przerwne sto.ą na­
przeciw siebie na wzmocnionych okopami stano­
wiskach i czekają sposobności do korzystnej 
ofenzywy. z  denesz, jakie wczoiaj nadeszły 
z głównej kwatery rosyjskiej, dowiadujemy się 
że coraz częściej zachodzą teraz utarczki pod­
jazdowe. Ozy jest to zapowiedź rychłego znów 
podjęua ukcyi wojennej na całej linii, trudno 
na razie przewidzieć.

Dnżo kłoDotn sprawiają podobno Japończy 
kom jeńcy rosyjscy w Japonii, którzy zacho­
wują się butnie, napadają na dozorców i pod­
noszą bunty. W  celn ich poskromienia wydano 
teraz bardzo surowe przepisy, grożące śmiercią 
za niesubordynacyę.

Główny według ogólnego mniemania sprawca 
nieszczęsnej tej wojny, admirał A l e k s i e j e w ,  
usunięty został nareszcie od b e z p o ś r e d r i e -  
o-o w p ł y w u  na b i e g  w o j n y  W  rozkazie 
dci armii sam donosi, że otrzyma* dymisję, a 
rozkaz ten powtarza także urzędowy „Praw. 
Wiestnik".
(Telegramy „N. Reformy'1 z 27 października)

Waszyngton, Sz ab generalny postanowił w y­
s ł a ć  l e k a r z y  do rosyjskiej i japońskiej ar­
mii, jaao attachó, jeżeli oba mocarstwa się na 
jo zgodzą.

Dvmisya Aleksiejbwa
Pe ■ eburg. „Prowit. Wiestnik'- ogłasza qwi» 

carskie reskrypty Pierwszy jest i d e n t y c z n y  
z roz* m dziennym Aleksi«jewa, w którym 
tenże donosi o swej dymisyi Drugi reskrypt 
wystosował car do K n r o p a t k i n a , ,ako 'na- 
cze lego komendanta wszystkich wojsk lądo­
wych . morskich. Reskrypt ten kończy się sło­
wami: „Pańskie doświadczenie wojenne, wzmo­
cnione wśród akcyi w Mandżnryi. napełnia mnie 
nadzieją, że Pan na czele słavnej armii potra­
fisz złamać opór nieprzyjaciela i przez to za­
pewnić Rosyi pokój na dalekim Wschodzie".

Naprzeciw siebie.
Londyn. Korespondent „Biura Routera" przy 

rosyjskie! armii zachodniej donosi pod datą 
26 b. m.: Rosyjskie i japońskie straże prze- 
dnie s t o j ą  n a p r z e c i w  s i e b i e  o d d a l o ­
ne  o j a k i e  600— 800 m e t i ó w  Ataku ja­
pońskiego oczekują każdej chwili: zresztą pa­
nuje spokoj. Rosyanie nie otrzymał* jeszcze 
mundurów zimiwych. Wiadomość o n o r  ita,  
c y i  K u r o p a l k i n a  n a c z e l n y m  wodzem 
została przyjęta z powszechnem uznaniem

Potyczka pod Jerdogou.
Petersburg Specjalny Korespondent rosyj­

skiej Agencyi tel donosi z Mukdenu pod datą 
dzisiejszą W czoiaj o g"dz 10 wieczorem "oz- 
,0oZfi|a się potyczka na południowym wscho­

dzie 1 Mukdenu. japończycy ruszyli na wieś 
Jeidogou, i l»k słychać, zajęli ją po całonocne;
walce.

Port Artura w Dłomieniach.
Londyn Z Tokio donoszą, że w dniu 25 bm. 

widziano z balonów pod Portem Artura, ie  
całe ulice miasta siaty w płomieniach.

Lonayn, „Standard douosi z Szangaju, z» 
Port Artura stał przez cały dzień 26 b m. w
płomieniach.

,.T;mes' donosi z T o k i o ;  Nadeszła tu wia­
domość od armii oblegającej PoH Artura, że 
załoga Portu stawia s ł a b s r y  opór. Sąazą z 
tego do"iesienia, ie  upadek Portu się zbliża.

Koreańczycy po stronie Japonii. 
Londyn D» Heaienia z pola walkj s.wiercUa

ją, że Koreańczycy waiczą w armiach japoń­
skich w znacznej liczbie przeciwko Rosyi.

Gwałty rezerwistów
Bychów. (Gubernia mohylowska- Wczora., 

w drugim dniu mobilizacji, rezerwiści zburzyli 
magazyny żydowskie, kramy oraz kilka domów 
Wieczorem podpalono kilka ze zrabowanych 
kramów Dopiero przybycie oddziału wojsko­
wego z Rogaczewa sprowadziło uspokojenie.— 
Szkodę obliczają na 200.000 rubli.

Przejazd przez Dardanele.
Londyn. „Moming Post” oświadcza, że Ro­

sya zwróciła się do mocarstw z pytaniem, jaK 
się zachowają wobec je; życzenia pozwolenia 
p r z e j a z d u  dla floty Morza Czarnego przez 
Dardanele.

Teletaicne i tts ra licm e  

wiadomości „N. Reformy11
z dnia 27 października.

Wiedeń. Prezydent ministrów dr Koerber po­
wrócił wczoraj wieczorem z Budapesztu.

4jdaDe8,’ t. Cesarz przybył dzisiaj rano z Gb- 
dtU® i udzielał ogólnych audyencyi.

Dr Koerber, Czesi, § 14.
Budapeszt Dziennik węgierski „As-Uisag“ 

zamieszcza interwiew z drem K o e r b e r e m .  
Prezydent gabinetu oświadczył, że n i e p r aw-  
dą  jest, jakoby między nim a Czechami przy­
szło do układu ODOWiązuiącego jedną lub obie 
strony. Czesi, zaznaczył m«ister, byli bardzo 
rozdrażnieni i uważali ran.e oni za zasadnicze­
go swego wroga. Zadałem więc kłam tym *cn 
fałszywym zapatrywaniom, powołując znów do 
gabineta irinistra Czecha. Spodziewać się też 
należy, że Czesi innego nabiora przeświadcze­
nia i wsKuteK tego odstąpią od obstrukcji.

Tak samo bajką jest, co twierdzą niektóre 
dzienniki, że rząd chętnie korzysta z bezczyn­
ności parlamentu i jeszcze chętniej r z ą d z i  
n i e m a l  a b s o l u t n i e  na p o d s t u w i e §  14. 
Rząd bowiem niczego tak nie pragnie, jak za­
łatwiania potrzeb państwowych na drodze par­
lamentarnej

Konfsrencya z Niemcami
Wiedeń. Prezydent gabinetu di Koe-her przyj­

mował dziś prywatnie posłów P a e r n r e i t h e -  
ra  i D e r s c h a t t ę  i konferował z nimi przez 
5 kwa.dransy. Po konferencyi obaj posłowie o- 
ńwiadczyli, że na razie nie na dla Niemców 
najmniejszego powodn do zaniepokojenia. Dr 
Koerber przyjmował następnie nowomianowane- 
go min’ stra finansów dra K o s e 1 a i dr? Z a- 
c z k  a

„N. Wien. Tageblatt" donosi, że na konfe- 
“encyę do dra Kierbera zaproszeni byli także 
dr G r o s s  i książę L i e c h t e n s t e i n ,  któ­
rzy jednakże nie przybyli.

Słychać, że dziś lub jutro odbedzie się posie­
dzenie niemieckiego komitetu czterech przy­
wódców, poczem zwołany zosuanie c a ł y  ko ­
m i t e t  w y k o n a w c z y  s t r o n n i c t w  n i e ­
m i e c k i c h .

Gło3y prasy czeskiej.
Praga. ‘„Narodm Listy" oświadczają w dzi­

siejszym numerze, że mianowanie nowego mi­
nistra rodaka nie wystarcza leszcze aDi posłom 
czeskim, ani czesk.amu narodowi, bo nie jest 
dostateczną zapowiedzią z m i a n y  systemu rzą­
dowego- Natom'ast „Hlas Naroda" wita nomi-
nacyę tę życzliwie, a „Politik" widzi w 
pierwszy warunek do zmiany na lepsze.

niej

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 
Michał Konopiński.

Jfr i D E N Ł A S E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

D r  J a n  L a n d a  , u
lekarz chorób dzieci

ulica Grodzka, L. 69 — powrócił.
Teatr Czaroazieja.

Rynek główny, L. 21, naprzeciw ratmsza Osta 
tni tydzień popularnych prodnkcyj,

Anons: Z  dniem 1 listopada rozpoczęcie Sen­
sacyjnych „Damskich" przedstawłeń

D r  J o z e f  B Z a s c h l e r
o t w o r z y ł

kancelaryę adwoaacką w Krakowi 
przy ulicy Floryańskiej, L. 28

Firma „Daniel Reiner"
przeniosła swoje biuro

do domu przy ulicy Floryańskiej, 
Numer 28

Kursa telegraficzne.
* i. dn«, 97 październik*

Ako F(i?weyin!r»ViSCkisig<1 Zakładt kredytowego 671 76 
Ang] bank 28,.6K0 ? » k ‘ adn kr >d^tnwego 78ć 25 Ałoyr
Ltaderbanku ^  Dnionl ank- 64b - .  Alcyr
Bodencredit 96Q? ' ^  VB ®a“ kverbe.lnQ -■-zneco 548 Aką-ve 9»lioy -kieti Banku h,pote
knlfii .» )  i  T ' Akoye kole. nanstw -iych 65125. A ' 
i k„„« u , . owei 8 - 2> Akove kolei Elbetht l 422 —. 
ki ) ko. P iłnoonrj 5640 —. Ak-ye kolei esernirwie- 
528-7K Akcy,. Alpiny 487 50. Ak-.ye Rim* Maranyi
Ak Praskiego Towarrygtw* ielainego 2430

J -b.-yki broni 530;—. Akcye Tnreoki tytoniowe 
1 ," '  Jtoy Głlicyjskiego B arpackiegr Towariyetwa 

nafi -wego 1116— . Obligaeye węgierskie tndemiiiiaeyjne 
!1B. B :nta majów. 29 06 Kenta kotonowi ausŁrya^a

39-90. Renta koronowa wigierska 98 — . 56 II. Listy 
^owarsysty. a krecytowegt- ri^mskieg - 99-49. 4% Listy 
Banka hipotecznego 3 9 - - .  4‘ „ c/0 L.„ty Kanka hipote­
cznego 101'40. Ó7o Listy Banku hipotecznego 112'—.
4%  Listy Banka krajowego 99 35. 4*/,% Listy Banko 
krajoweg. 10190. 5-ą komuntine onugacye Banku kra­
jów .-go 103 86. 4V» galioyszie obiigaoye proplnacyjne 
99-80. 4°/0 galicyjska pożyczki arajowa z 189? r. 99 5 >. 
4%  Pożyczka mi >t.{ Lwowa 97'50. Losy tnreakie 131- — 
M i-k! 117-62. Rnhle 253 50.

Pnkier 26 40—2« 60 stały. SpirytuB 49 80 -BO SO słaby. 
Nafti, niezmieniona.
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Notaryusz w Nowym Targu
przyjmie

kandydata notaryalneqo
uzdolnionego do su b s ty tu c ji od Igo 

3tyczma 1905 3045

18 js

pokój duzy frontowy
z eałkowitem utrzymaniem dla dwóch

o s ó b . 8014 1 4

K&rmelioka 40, II p-

Do Zakopanego
p o t r z e b n y  z a r a z  u a a e z y e le l  do
filologii (greka, łacina) historyi i jeży­
ka polskiego ua klasy wyższe. Zgło­
szenia w notelu Krakowskim w Kra 
kowie. Portyer wskaże 3040 i a

Piękny dom
z budynkami gospodarsklemi, ogrodem 
owocowym i warzywnym, oraz z 3 mor­
gami dobrej ziemi, w małtm miasteczku 
blisko kolei, tanio d o  s p rz e d a n ia  

Wiadomość W . 8 . poste restante 
Lraou. 3044 1 4

Wypożyczalnia książek.
Polecam P. T. Publiczności swą wy­
pożyczalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 

polskim niemieckim i francuskim .
JE i.  M u n z  

Kraków, Szpitalna 3.304 1 4

Pr 10653 
14 kTi.

3038 1 3

Obwieszczenie.
Celem oddaa.a w przedsiębiorstwo dostawy 

sprzętów kancelaryjnych, wchodzących w za­
kres robót stoi ir ikich dla Sądn pot ituwego 
w Radie rte rozpisuje się publiczną ltcytaoyę 
w drodze ofert, które mają byc wniesione Ja 
Prezydynm Sądu krajowego .ryzszego w B La­
konia w terminie dc UO m t o p “ d.* 1004. 

Cena kosztorysu wynosi 2763 koron 
Szczegółów” -w ykazy sprzętów 1 incelaryj- 

nych, wzory tychże i bliższe warunki dostawy 
można przejrzeć w Dyrekcji kancularyi Sąuu 
krajowego wyższego w Krakowie i w Sądzie 
powiatowym w Radłowie.

Prez7Qynm c. I Sadn trawo wyższego.
Kraków, dnia 92 października 1904.

Hau/mer.

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę, knracyjno-deaerowy, bez żadnych domie­
szek, wyżyła w bleszankach pe 5 k| z pasiek 
wiasnyoh, już z epiątą pooziy za 7 koro,, (po 
powołaniu się na t.. ogłoszenie) Zarząd D nr 
ilemaklob I pasiek tygmunta Lityńskiego w Sle- 
alktwoaoh, psozta Slealkawoe 2953 7 30

Panna
starsza, inteligentna, me mająca sposo­
bności do znajomości, a życząc sobie 
wyjść za mąż na tej drodze poszukuje 
człowieka również inteligentnego z za- 
pewnionem utrzymaniem. „Niemojewi- 

czówna I. 4 0 “ poste rest. Kraków
8u39 1 3

Kawaler
lat 30. inteligentny, Polak, na stano­
wisku, majętny, z braku stosunków 
pragnie nawiązać znajomość w celu 
matrymonialnym z panną inteligentną, 
lat do 22, mającą posag do 20.000 ko­
ron, traktuje rzecz zupełnie seryo, dy- 
skrecya pod słowem honoru. Zgłoszenia 
z dołączeniem fotografii „Kruklw“ po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwi­

tu inseratowego. 3037

Niejaki J a n  B e t t o n i ,  urodzony 
w rokn 1834, wedle podania iv iktoryi 
Bettoni służył w roku 1863 jako pod- 
pomczmk przy wojsku austryackiem 
w oddziale pionierów, w dniu jednak 
wybuchu powstania po'skiego w tymże 
roku opnscił szereg, wojsks austrya- 
ckiego i poszedł do powstania, w któ- 
rera czynny brał udział. Tenże Jan 
Bettoni wedle opowiadania nie żyjące­
go już Franciszka Stankiewicza z Prze­
ciszowa, miał upaść na ziemię w ja­
kiejś potyczce, ugodzony pociskiem nie­
przyjacielskim

Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość
0 życiu i miejscu pobytu tegoż Jana 
Bettomego, zechce o tem donieść pod­
pisanemu, jako mianowanemu dekre­
tem c. k. Sądu obwodowego w Wado-
1 cacb z dn.d, 17 wTzeSma 1904 Lcz.

u/ł kuratorowi nieznanego z miej­
sca pobytu JaEa Bettomego.

D r  A d a m  D o ł k o w n k l  
2989 3 a aawokat w Zatorze.

Piątek 26 łVi*.4Mij*jjga 1944

Zakład s w. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. K a r me! leku 6d 
poleca na sezon jesienny 

Szczepy owocowe w doborowych ga 
rankach; krzewy owocowe i ozdobne.

ielki wybór roślin doniczkowych, palm 
wszelkiego rodzaju; sześć par Wawrzy­
nów ogromnych rozmiarów po nader 
umiarkowanej cenie. Cebulki byacyn- 
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sadze­
nia w gruncie 16 h za sztukę; tulipa­
nów p* 10. 12 i 16 b za sztukę. Klę­
czę konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie 5 koron 

za 1000 sztuk. 2764 9 O 
Cannik aa zadanie przesyła się opłatnie.

P l l l r i a i n i i a  , j l tT  i * 18)***, '  oajlepsźą 
I ł U M C l  . u  klientelą z komfortem urzą­
dzona z dażymi zapasami, z powoda stosuokjw 
rodzinnych do odstąpienia inteligentna’ osobia 
na korzystnych spłatach Adres m Administracji 
„Nowej Rpform j“ pod 2962. 2962 4 6

Pokój elegancki
(ewentualnie z całem utrzymaniem i po­
ścielą) zaraz do wynajęcia. Ul. G o łę ­
bia niższa 1 16, II p. s

Drzewka i Krzuwy
o w o c o w e  i  o z d o b n e

najlepsze, stosunkowo najtańsze, polec?
JULIAN br. BRUNICKI 

F O b E O R C E  o b o k  S T R Y J A .
2»U3 Cenniki na żadani# d*rmc 2 lo

j R O D U S
przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa także 
n pp. A Skórczewskl 1 Polakiewicz, ul.

Floryańska 13. 3025 1 15

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

łW O W I W I M M M O H M ó W — l

Porębski f  Zimler
w Krakowie, Rynex L. 8,

Magazyn towarów
drobiazgowych

i orzyuorow tlo krawieczyzny
polecają

Nowości
2990 2 12

w tych działach
na sezon

jesienny i zimowy.

Kaszlesz?
To rażywyj tylko nie mająC0 równych sobie, 

prze* lekarzy p jiecan0

tberenzowsKie piersiowe karmelki

g l o r i a
wyrabiane * czystym wyciągiem słodowym.

r&ozkł po 30  i 40 h.
Mają na skłalzi j : Apt ke pod Aniołem W Gta_ 
bowtkiego, npt. K. Wiszniewskiego) drognerya 

F 'Zopoth* 2979 2 lo

pożyczki amortyzacyjne na l i II 
miejsce, ewentualnie konw ersye tych­
że, na domy czynszowe, posiadłości 
gruntowe, ciała tabularne, fabrjk i 
etc. do wysokości 3/ 4 części oszaco- 
vanq wartości, przeprowadza w prze­

ciągu dni 14
Mgencya Bankowo-Komisowa
w rejestrze handlowym prot. firma 

w Jasie.

IffanHtOT tbpmDOri 1 pięcioleciem przjjmie 
lildljlulul Idl 11' lu j 1 posadę asystenta na pro- 
wircyi lab w większjm mieście od lg j  list" 
pada. — Adres K . Drognerya Hanaka.

Kraków. 2999 2 4

P r z e z  ł y s i  e  c ®  
1 e  k  a r s s y

p o  I e  o  ci n e
r 'a j ie p s z e  
ożyw ienie

_  . a  i i .  a  -

d z i e c i
z d r o w y c h  i c h o r y c h  n a  ż o  ł ą d e k .  

O k a ż e  i o  s i ę  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
w y m io ta ch ,n ieży c ie  je lit ,  roz­
wolnieniu, z a tw a ro z e n  u i t,d.
I z i  6 C  i  s w i e ł m e c h o w a j ą

s ię  na meiTi i mre d o z n a ja  
z b o c z e ń  w

t r  a  w  1 e  n i u.
D o s t a ć  mo; : r . a  w a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
F a b r y K a  R . .  K u ł  e  k  e  

B e r g e d o p p - 
H a m b u r g  i W i e d e ń , i .

i

500 N U M E P

P I Ę Ć S E T N Y
12-CENTOW EJ

BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ
zawier*

nowa serya tego wydawnictwa:
4 7 1  d o  5 0 0

• ł ł ł e g o l o w r  ap ias
471. Fiedro, Ciotunia 24 h.
472 -473. Goethe, Cierpienia Młodego 

Wertera 18 b 
474 Czechow, 5-biór nowel t. U. 24 li. 
475. Słowacki, Król — Duch 24 h.
47 6 - 478. Krasicki, Przypadki Mikołaja 

Doświadczyuskiego 72 h.
479—481/. Ibsen, Pani zainke Ostrot 

48 h.
481 -483. Bolesławita Dziecię starego 

miasta 72 b 
484, Korzeniowski, Cyganie. Diam*t 24 b. 
485—486, Charakterystyki literackie:

I I I  Bocbdan Zaleski przez Dtz S t 
Zdziarskiego 48 h.

487. MaupHssaut, Nowe/e umi* n . M b .
488. Zola Powódź — Lilii. Nowele 24 h. 
489—496 Rzewuski, Pamiątki JPana

Seweryna Soplicy cześnika Parnsw- 
akiego 1 K 92 b.

497. Maupassant. Nowele tomik III 24 h.
498. Zola. Atak n> młyn. Nowel* 24 h.
499. Zola Jak ladzie umierają. Nowele 

8a
5‘JO. Syrokomla, Córa Piastów — Stare 

W rót- 24 b.
Dalsze tom iki w  aruku. 2947 2 3

Pojedynczy t a m e r  2 ‘  li. ( i ?  e t . ) .  Każdy t o m ik  e s o t a e  de aabyota

vr k » ię g firn i W .  Z u k e rk a n d ln
w e l.w e w i)  (ulica Sykstnska 8), w Z ło c z e w ie  (ulice Sobieski#** 4), 

o r a z  te k a ż d e j  in n t/j k s ię g a r n i .

i BI Katalogi aa żądanie darmo i opłatnie

I

B

M ag a/yn  M ó d
K .  ^ E D N A A S K A

Floryańtka 4 4 ,
poie«a na sezon zimowy kapelusze go 
tnwe w najnowszych fasonach i tako 
we przyimuje do ubrania po niskich 

cenach 250« 8 12

lam pki ta  Graby
w różnych kolorach ozdobne, żelatyno­
we, stearyną napełnione są na składzie, 
oraz przyjmuje się lampki do nalewa­
nia po cenie przystępnej w  składzie 

Lam p  i  n a fty

J A N A  E R K E M
Kraków, Szewska 3. 294234

N A U C Z Y C I E L K A
z  Poznańskiego

tzuka pracy w poweżnym domu pol­
skim. Posiada pruski Datent na nauczy­
cielkę szkół wyższych gruntowną zna­
jomość języka francuskiego, angielskie­
go, niemieckiego, gra biegle. Zgłoszenia 
pod JO O „ przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy1. aooa 2 2

Nowo założona

PENSYONAT
dla niemych, głuchoniemych, jąka­
jących kię i niedołężnych dzieci

LEONA i A. B. STEPÓW SKIGH
(*rt dram. teatrn miejskiego w Krąkowie,

201 Kraków, ul. Dług? Nr 13. 44 52

Udeielam ta k i. iekcyj d y k c ji i d«- 
hlainacyi zbiorowo i oddzielnie.

D l a  e m e r y t ó w
Skład Lomi> owy jest d o  o b j ę c i a  za z2oa«- 
siam 500 zte. — H. K . *00 po*ta restant# 

H r a k ó w . 2998 4 0

L. TOMASZKIEWICZ
o p ly  9 w A r a k o w i* .

przy ul. Floryańtkiej 2, kot Oraz?, 
pełioa aka/ary, cwikiery, i*ra*tki 
■araoiairy temoaiatry, areądza 
d i«  »*ki alektr., 'alwioay, { r t a t -  
•kraay, pw e i i h L Miarkowamyck. 
Talafww Nr 30). 1M4 I «

A r ^ f f i  A  inteligentna, lat 28, po- 
v 9 V l l f t  szukuje miejsca do sa­
moistnego zarządu domu. „Cezar", Kra­
ków, Topolowa 26 sooe 2 5

wysyła codziennie świeże deserowe, wy 
borne m a s ł o  na zamówienie od­
wrotną pocztą. Cena za 1 kg. z opn- 
k' waniem loco Dobczyce ? kor. 60 h.

2988 4 U?

D o  w y n a j ę c i a
nt włi, 30 i  » '  od KraLowu, 4 pokoja, ka- 
jhaia, itajnia, wozownia. — Bliżizei •dado- 
« o i« i  odziali D o m  dla Z leu laa  K ra­

k ó w  l i a w i k a  X. st>26 2 i

IT n w n Ć Ó  [ Kokary na puohm, wiarzih
IIIW U Su t i spod jadnakowy, do nżytka 

z oba atran, nadzwyczaj ledziatkii i oieplt po 
złr. 16-50 18, 20 a* 92; K ołdry atłasowe 
Jedwabae pa złr. 90, 25, 30 dc 40. do na 
byais tylko w opaayalnaj pracowni koidar i 
mata aców Jósefa Soł na tor a, Lwów. «1. 
Koyeraika i 3329 20 ’9

issnia „Sun"
jest d o  n a b y c i *  w sklepie

optycznym jt74 6 e

L .  T o m a s z k i e w i c z a
w Krakowie, ii. Floryańtka 2.

250 koron miesięcznie stałej płacy
i oprócz tego prowizyę ofiaruję osobom ‘nteligentnym i uczciwym, które chcą 
objąć zastępstwą bardzo kurzys j e  na przediniot nadzwyczaj poku(>ny, gotówki 

nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego. Szczegóły bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod 2 9 9 4  p rzy jm u ję  i przesyła dalej Administracya „Nowej 

Reform y. 2994 3 8

b i b u ł k i

Pivez T astytut chetuî zny c. 1 ■ Uniwersytetu lwowskiego badane i za
najlepsze uznane

jf t u t k i  i  'y irm.-n. j

K O  n a  T o w a r s ja t w a t  C O i
w  O iSafcoł# jn ,| „w e j « l  lo

;E ? O R Y G IN A L N E ,  V IC T O R IA ,

2937 5 25

gar K o l i b r y
parka od zł- 9 50 do 9 50; raałi zielone i 3-ko- 
lorowe papożki parka od złr. 3 80; prawdziwe 
barcewkia kanarki, wyborne śpiewaki od złr. 
6 — ; duże zielone i czerwone, już oswojone, 
papugi od złr. 11‘— ; praktyczne klatki, żywność, 
dalej złote rybki, koty angorakie, ma/pki, różne 
rasowe kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo­
logiczny K .  W A L T E R A  w K r a k o w ie ,  ul 
Sławkowska 16. Także wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta Wielki wybór rożnych czysto raso 
wych psów. Cenniki bezpł. *a nadesł. 10 h marki 
O a tn . ż m l e ! Nie trzymając żadnych agen­
tów, więc ich też na prowincyę z towarem nigdy 
nie wysyłam. Ostrzegam przeto szan. interesen­
tów przed takimi którzy z lichemi ptakami po 
prowincji podróżując — przedstawiają się jako 
wysłańcy mej tirm” , ozego będę pr .wnie do- 

dochodził. 2569 10 15

Ciągnienie 1 listopada!
Sprzedajemy . I los Bazylika. I lo 9 seroski 10 frk. 
państwo* y. I Io j dobrego serca (Jo-sziv). I kupon 
gry włoskiego losu ozerw. krzyża na 29 rat 
miesięcznyoh po kor. 2 75, lat ua 26 rat mie­
sięcznych po 3 kor R o c a n le  1 1 c ią g n ie ń . 
Główne wygrane 30.000,20.000 K, 100.000 fr. itd.

Natychmiastowe wyłączne prawo gry. 
Główna wygrana 70.000 K padła aa los austr. 
ozerw. kr :yż* sery i 120 nr 22. p rzea  n&a 
sprzedany. — Zlecenia ł  prow incyi przekazem. 

Listy ciągnień za da-m(
Kantor wymiany 

F p i e d l a n d e r  & S p l t z e r  
Wiedeń I. Bez., Schottenring Nr I.

(Róg Wśhringo^strasse). 2973 3 4

o M A !S z ;Y N Y :b ^ śż ;y ^ p ^ ~ |
Q 'd o  uzytjcu domomogo- oraz do celów ’irz ‘Mt^owych, zasługują istotnie  ̂ na » *zelki# 
a  nznauie wskutek 8Wych zr-.tomitych zalet.

ó Oryginalne Victoria rX"«i.d;„T i‘ ”  ok“ “''
2 Oryginalne Victoria J
J  z u w z g lę d n ie n ie m  najnow6zyr za8»d mechaniki.

l ) r V n i u a ! n o  W i r t n r i o  WJB*-Tny ®o szycia nie mają nic wspólnego z tani*a uryymawe ■'u-iuria fabrykaoyai m£i90łą n„?omJiagt je8t Pr.«wodnią *&:
“ sadą faoryki, by pnblltznośó » 0,1l,]ąca w

Oryginalnej Victorii 1%%’
pochodzą z własnej stolarni Pa ro w e j-

C’  r u . l i l t a l . i n  \ / i p t f l r i  3 wprzód i a tył a wszystkie,U r y y i l l d l l l O  Y l b i u r i a  od najtańszej do nttjdr0i8zej nadają się wyborni#
8  dc haftu artj stycznego. sgnrt a 3
H Prosimy o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakości.

Z wygokiem poważaniem

S p e r b e r  &  P r W h l i n g
Lwów, ulio» Tr*«olego Maja 1. 6.

EKSTRAKT ORZECHOWY
(o farbowania sitfcl flmoi

wynalazKa Juliana Józ#f#wl#*a.
perfum i»-,» 2 Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, ttórą 
można w przeciągu 10 rainat ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor szansy, bru­

natny, bzatyn i blond.
W Krakowie a firm: J. H*aa* i SpóŁ, 

Reiir i Spółka, R. VTiskida i Fr. Zc 
potlr i Spół. — we Lwowie n J. Friedrich 
i A. Beacock ni Retmański NTr 4, Piotra 
Mikolascha 1 Ski i o Tg Ishla. hot. eiurop • ■ 

Cena flrkonu 9  w o ro n y , Hakonitc. 
próbne k o r . 1 '20 . 2377 # 19

Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowo Sanatorska, L. 2.

  — ---------------------------------------------------------------------------------------

Liczba czynnaści S. 1179/4 *018 3 9

Edykt licytacyjny/
Wskutek uchwały z doia 1-ć paździer 

nika 1904 r., liczba czynności 
sprzedane będą dnia 8 listopada 1M04 
o godz. 10 przed południem w Płaszo 
wie, na stacyi kolejowej, w drodze pu 
blicznej licytacyi: lustra z płytami raar- 
murowemi, zeąar, krajobtazy, trymotki. 
nachtkastliki, szafy, talerze, kubki por­
celanowe, filiżanki fajansowe, półmiski 
sosyerki, tace niklowe różnej wielko­
ści szklanki do piwa koszyczki d* 
szklanek, dwie beczsi wina białego wę­
gierskiego, przeszło 100 butelek wina 
różnego gatunku.

Przedmioty te można oglądu; w dniu 
licytacji przed rozpoczęciem taj Ab.
C. k. sąd powiatowv w Podgórzu, Oddział V 

dnia 14 października l au4

I aria e it ia n n u /a  2 “ *rpinr«n b.a- 
LuLu < CpU rld łym. z szufladami

uo sprzedania.
Bliższa w adomość: Kraków, Apteka 

po słońcem, linia A B. 9027 2 »

S U B J E K T
z iobram. świadectwami, biegle właua- 
jący za rów n o  językiem polskim jak nie­
mieckim, znajdzie stałą posadę w ma­

gazynie mebli 1 dywanów
I 6 H A C E G O  B A J A Ł A  i  B O A  

w  K r a k o w i e .  3020 2 i

7 a c f a u / i f i n p  b r y l * n ty>L d d l d W I U I I O  trrbro i inne klej­
noty i ataioźytnuści, wykupują ale 
buspłatnie celem zaknpua po naj­
wyższych cenach M. BRCNNŁR, jubiler, 

ul. Szpitalna 9 2141 13 26

Pół kile pierza gęsiego
tylko 1 K 20 h.

■**y«jfMin zupełnie świeże azare pie­
rz* ftsie ręką darte, >/> kilogr. tylko 
kor 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 
1*40 w próbnych paczkacn ó algr. za 
mliezką. J. Krasa, handel pierzy, 

Smichów pod Pragą (690).
Wymiana dozwolona. Unri szam o do­

kładny adrei. 3uzo

W każdej wsi
poszukujemy osoby zaufania got nej. goto­
wej do objęcia zastępstwa dla artykułu  
bardzo poKUDnepo. Bardzo' wielki aocb >■ 
bez najmniejszego ryzyka ■ rbez kapi­
tału. Szczegóły za uarmo. Zgłoszenia 
pod „F. S. 545“ przvjmnifl ^“inryk Scha- 
lek, Wieuen L  Noiizelle 11. 9818 6 w

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcnwy) patoKę, leezaiciy, ieseiawy z poręcza­
niem za prawdziwe*/' jakości, wysyca w i-klgr. 
ki^szankaali po 6 K * płatnia J  ILuaoaai 
w Mlkullneaeh. 2121 <"0 K

Zsu-ząd w in iu o j  G o n t t r
w Siklos kolo VilliBT, roaid. Węgry, wysrła 
od aaiiiaj wini zw swyob kllkoletniet zeiorow 
‘ •kie ezęiciowo i dostaniu aa próbę z. tal - 
nkr w ".-litrowych gąsicaok oplooloajok opła- 

•uie wwei ® gąsiorsa.
Wiaa czerwonego gabiactewago 

lab białego Ri ealiag za nr ł  -
Siodkieg* RnstJi „ n 4 '—
Tokaj Ł_iogo .......................... ‘ » ę  19 ~
flamorodaego ......................... „ „ ó ‘—
Śliwowicy itai. j. * -izo dobrej „ „ AM
W#dkl tr«b«r .................................   „ # • -
Konioka etaiog*. wcawtgt wyręb. „ „ a-—
C e n n ik  dla w ięknyol adbioroaw za dam a Zdol 
»i zaatąpey pom abw  wooodoio. a*SO 8 M

rt msryka.
Odjazd z fiawru w -  aidą eobotę.

Bilety do nabycia przez
L 1 N IB  F B A N C U S R Ą .

Dobry i szybki przewóz Znakomite 
utrzymanie wraz z winem i likierem. 
Bilety kolei amerykańskich do każdej 

stacyi po zwykłych cenach. 
Bliższe szczegóły zadarmo przesyła

Franzosische Linie
Wiedeń, IV. Weyringergaue 8

2297 11 11

generalnych z a e tę p c ó w  dla “  s^ * y e h  o k r ę g ó w  do wyłącznej sprze­
daży bardzo pukupnego nrtykułu. Fan ^lność i bezwirunkowe zantanie *iv- 
mag.-^ne. Ani wiadomośei zawodiwe ^n* kapitał niekonieczne. W ysoki docuód. 
Bliższe szczegóły 1 a darmo pod *>* ■ T. 546“ poda Henryk S o h a le k ,

Wiedeń. l'»_Woil*eile xl  £917 5 5

pod firm ą

K . E z ą c a  i G b titu rsk i w  K ra k o w ie
przy ul. &w, (łerirndjr |»o<" Nr. 4, 6l 29 0

wyrobią poć kontrolą komisyi Prr.emy»łowe- l°w. Lek. Kla* ■ polecone prze* R/ż Tow.
w o d y  m i n e r a l i i e  s z t u c z n e

odpowiadające składem chemicznym BILIŃSKIEJ, (żieSHTJEBUERSKIT0.f
S1LTERSK.ISJ, riC H Y , MALYLNBADZKIEJ, hoMBUHG, KISSINGEN, *odzie* 

s p ^ e y a 11 l e c z n i c z e
jak: titową, broniową, jodową, iela*ig+ą: kwtóną, 0r»* w o ily  lo e s n ie /.e  n u r io a lita  

* przepisu IProf. .fawot “ dego.
Sprzedaż oząslkowa w apiDkaoh j  drogueryacii, — Cenniki na żądanie f ' “,noo.

Parowa fabryka mydła « m y d e łe k  toaletowych
założona w r 1874 — nod firmą

p oleca  sw o je  znane z dobroci

1HYDŁA DO PRANIA
Ipaeyaim# polecam gatonki zaopatr**®*

■  arkami oobronnami i firmą. 1“  ̂-

Mydło z syreną 
Mydło z Krakas*9*

Mydło karawanowe z wielbłądem.
Mydła meg* wrT*h"  M nadawy^zai 
dlatagi naitańBM. —« .......

Marki te bywają naślad*- 
wane, dlatego proazę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko * powyższemi mar­
kami i z moją firmą, wyci­
śniętą na każdym kawałku, 
wydatne i oszosędni 
Do aabyeia wirędzia

34 «

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów w iZ jęD zn : d o  n a b y c i a  3043 1 1*

" a  K I P
WSZĘDZIlb DO NABTCLA W8ząiłZir; iiO Ai m i .

^ ai le p sze  francuskie
tutic ut papierosów

Z  Drukanii Literurkie] ( p r z u d ie *  N e w *  I> r * k a r m »  .łajgiaC.sifigtea) w Crakjw i*, ul .lA g id U eń sk * l i . J Trakam i L . Ł  VJór*ki


